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Walka stronnictw w [bie wyższej. 


Rozprawy, toczące się od trzech dni w Izbie 
wyższej Rady państwa nad ustawami o małżeń- 
stwie cywilnem z konieczności i o rozdziale szko- 
ły od kościoła, przedstawiają bardzo ciekawy i 
pouczający widok. 

Najprzód zwrócimy uwagę, że od czasu za- 
prowadzenia ustawy lutowej, a z nią i wyższej 
Izby, nigdy jeszcze nie zebrali się jej członkowie 
tak licznie. Nawet ci panowie, co z rozmaitych 
powodów nie chcieli brać i nie brali dotąd udzia- 
łu'w obradach Izby wyższej, teraz jakby na wyż- 
szą komende zjechali się do Wiednia, aby prze- 
ciw tym ustawom głosować. : 

Nigdy jeszcze w swych rozprawach i głoso- 
wani ch Izb. wyższa nie rozpadła się tak wybi- 
tnie na dwa, namiętnie przeciw sobie stojące stron- 
nictwa. Wszystkie żywioły ultramontańskie i ro- 
dowej arystokracji dawnej, które przez lat kilka- 
dziesiąt przeważnie wpływały na losy Austrji, 
mając w ręku jej kierownictwo, a od lat ośmiu 
powaśnione między sobą a zagniewane na“ obe- 
cny stan rzeczy, usunęły Się w głąb, teraz zno- 
wu zszeregowały się w jeden zastęp pod chorą- 
gwią kościoła i utrzymania konkordatu. j 

W drugim obozie Izby wyższej znachodzimy 
najrozmaltsze żywioły. Reprezentanci biurokracji 
dawnej, służący obecnemu rządowi, wyżsi woj- 
skowi, reprezentanci nauki, handlu i przemysłu, i 
niewielka liczba arystokracji nowszej lub więcej 
nowożytnym duchem przejętej, tworzą razem za- 
stęp stronnictwa, którego chorągwią jest nie tak 
obalenie konkordatu, jak utrzymanie obeenego 
ministerstwa przez przeprowadzenie w Izbie wyż- 
szej ustawy o małżeństwie i szkole, aby pod tym 
naciskiem kurję rzymską skłonić można do 
ustępstw, do zmian w konkordacie. 

Obóz więc pierwszy, złożony z ultramonta- 
nów i reakcji politycznej, nie jest niczem nowem 
w Austrji. Istniał on oddawna w Austrji i od 
śmierci cesarza Józefa był u steru państwa. W 
r. 1848 i 1849 przełamał agitację rewolucyjną, 
związawszy się z wyższą wojskowością i z biuro- 
kracją, zagrożoną przez rewolucjonistów. Klęski 
z r. 1859 i 1866 zachwiały jedną z głównych je- 
go podpór, wojskowością, a gdy rząd przeszedł 
w inne ręce, to brakło mu i drugiej podpory, 
biurokracji. Jakiś czas nawet zerwane były wę: 
zły, łączące uliramontanów duchownych z ultra- 
montami i feudalistami świeckimi. Pierwsi za- 
stosowali się do ustawy lutowej, a nawet kardy- 
nał Rauscher był jej najznakomitszym palady- 
nem, Dopiero gdy porusżono sprawę konkordatu 
na serjo, duchowni ultramontanie porozumieli się 
znowu z świeckimi ultramontanami i z reakcjo- 
nistami politycznymi, i utworzyli jedną falangę. 

Ze składowych części obozu drugiego wno- 
sząc, nie można go wcale nazwać nowożytnem, 
postępowem stronnictwem liberalnem. Jest ono 
jedynie odnowieniem dawnego stronnictwa au- 


„Z wystawy obrazów. 
Iv. 

Pan Eliasz dał nam okaz ośmiu utworów. 
Pierwsze sześć są to rysunki, robione piórem 1 
w cieniach podmalowywane tuszem , którym słu- 
żyły za tło ustępy z Hetmańskiego Pacholęcia Win- 
centego Pola; na siódmym, olejnym, widzimy 
Czarneckiego , zawiązującego konfederację tyszowiecką , 
a na ostatnim postać, wyjętą z Pana Tadeusza, 
ostatniego klucznika Horeszków —— Gerwazego. 
Rysunki wyszczególniają się rzadką poprawnością, 
a jeżeli je porównamy z wiszącemi poniżej trze- 
ma obrazkami pana Brandta, robionemi tuszem, 
do których artysta wziął także za tło ustępy z 
Hetmańskiego Pacholęcia, to o pierwszych sześciu 
sąd musi znacznie wypaść lepszy. P. Eliasz zwa: 
ża nierównie więcej na ukłąd i wyrazy twarzy, 
a niżeli na obrazowość sceny, co n p. Brandta 
zdaje się być warunkiem par ercellence Czarnecki, 
stojący na podwyższeniu w gronie licznie zebra- 
nej szlachty, przypomina nie przemawiającego bo- 
hatera, lecz człowieka, który chcąc skoczyć, roz- 
glada się wkoło, aby bez narażenia przytomnych 
ha guzy lub kalectwo, szczęśliwie swój zamiar 
wypełnić. Między zgromadzoną szlachtą jest pa- 
rę twarzy myślących, jednak ze względu, że głó- 
wny bohater zajął tak niefortunne stanowisko, 
widz oddala się od obrazu bez zwracania na nie 
swej uwagi. Zato Gerwazy należy bezsprzecznie 
do najlepszych prac, jakie kiedykolwiek pojawiły 
się na widowni polskiego malarstwa. Delikatny 
pędzel p. Eliasza wlał w ciało tyle naturalnej 
miękkości, że zdaje SIĘ, jakobyśmy przed sobą ży- 
jacego widzieli człowieka. raperje są starannie 
wykończone, a w oku i na czole Gerwazego roz- 
siadła się glęboka zaduma. Nie jest to człowiek, 
mający, z potrzeby głowę — to jest człowiek my- 
ślący. Ou duma o latach minionych i o tej wielko- 
ści, której w tym zamku był niegdyś świadkiem. 
Obok tej zadumy, właściwej każdemu stareowi, u- 
miejącemu myśleć, w postaci stojącej przed nami 
chcielibyśmy się jeszcze dopatrzeć tej żelaznej wo- 
li i tego zawadjactwa, które ze zwykłego klucznika 
zrobiły w poemacie Miekiewicza postać epokową. 


| Tych dwóch charakterystycznych oznak nie ma 


We Lwowie, Sobota dnia 


Manuskrypta nie zwracają 


strjackiego, józefinistów, tj. Co do stosunków pań- 
stwa do kościoła, wyznawców zasad cesarza Jó» 
zefa Il. I samo ministerstwo, i pojedynczy człon- 
kowie z tego obozu wyraźnie taką nazwę sobie 
i swym zasadom nadają, odpierając zarzut, iż 
wiążą się z demokracją i rewolucją. | 

Lecz dlaczego ministerstwo pdstwwiio tak na 
vstrzu noża kwestję przyjęcia lub nieprzyjęcia u- 
staw o małżeństwie i szkole w Izbie wyższej? 
Dlaczego nie dopuściło odroczenia uchwał aż do 
rokowania z kurją rzymską co do odnośnych 
zmian w konkordacie, czy będą z pomyślnym czy 
niepomyślnym skutkiem ukończone? Dlaczego 
juź teraz pragnie stoczyć stanowczą walkę z rea- 
kcją klerykalną i polityczną ?.-. l 

Zdaje się nam, iż się nie pomylimy, gdy nie- 
pewność powodzenia projektów finansowych w 
Izbie niższej, wskażemy za główną przyczynę 
stanowczego wystąpienia ministerstwa w sprawie 
konkordatowej. Tryumf ministerstwa w tej osta- 
tniej sprawie, ma qsposobić Izbę niższą przychy|- 
niej dla projektów finansowych. Większość nie- 
mieckich liberalistów nie zechce odrzuceniem rzą- 
dowych projektów finansowych obalać minister. 
stwa, które w sprawie konkordatowej, uważanej 
przez nią za ekstrakt najczystszy liberalnych da- 
żności, wystąpiło tak- jasno, i odniosło zwycięz- 
two nad połączoną falangą reakcji klerykalnej i 
politycznej. 


Korespondencje Gazety Narodowaj, 
WE Bukareszt d. 14, marca. 


(4. £ab.) Baron Offeuberg nie tai się bynaj- 
mniej z tem, że jest on tu dzisiaj wszechmocnym 
panem sytuacji. Imponuje on nietylko częstemi 
poafnemi relacjami swemi z Petersburgiem i nad- 
zwyczaj łaskawem przyjęciem, jakie swoim wpły- 
wem przygotował tam deputacji rumuńskiej, ale 
doprowadził do tego, że dzienniki rządowe, nim 
się odezwą w polityce zagranicznej, szukają pier- 
wej u niego natchnienia a deputowani rady w spra- 
wach wewnętrznych; zażyłość zaś jego z hr. Kaj- 
serlingiem, koustłem pruskim, i przyjaźń księcia 
Karola dla obu, sankejonuje niejaka wszystkie 
wspólnie stawiane kroki. To też z urzędowych 
i dziennikarskich pogróżek francuzkich nie robio- 
no sobie tu wiele, gdyż z wyższych sfer umiano 
osłabić je zapowiedzią silnej i skutecznej pomocy 
ze strony Prus i Moskwy. Wyższość ta umiała 
również okrasić nagość projektu pruskiego eo do 
kolei żelaznych w Rumunii, zachwyceniem się 
i rozpływaniem nad ową potężną moralną gwa- 
rancją, jaką słyną i jaśnieją same nazwisk ksią- 
żąt Ujestów i Ratiborów!  Chwiejną i tchórzliwą 
opozycję umiano oczarować i zastraszyć odkry- 
ciem talizmanowej tajemnicy, że autorem wspo- 
mnianego projektu jest książę Antoni Hohenzol- 
lern, ojciec panującego księcia Rumunii, że za- 
tem odrzucenie tegoż uważałby ten ostatni jako 
przeciw niemu z umysłu wymierzony pocisk. Lo- 


w pracy p. Eliasza. Mimo tego niedostatku, Ger- 
wazy będzie zawsze należał do celniejszych utwo- 
rów, i daj Boże, żebyśmy takieb coraz więcej 
mieli. 

Obok tych artystów lwowskich, o których 
mówiłem w poprzędzajacych numerach, prace swo 
je umieściło na wystawie jeszcze kilku innych. 
P. Raczyński dał prócz portretów, z których je- 
den przedstawia jenerała Rybińskiego, drugi zna- 
nego muzyka, p. Mikulego, a trzeci Żyda, sie- 
dzącego nad książką, także dwa studja z na- 
tury. Jeżeli rzucimy wzrokiem od Rybińskiego 
aż dop. Mikulego, to pomimo woli zapytamy, gdzie 
tu postęp? Rybińskiego p. Raczyński malował da- 
wniejszemi laty, a jednak sto razy on lepszy, 
aniżeli portret p. Mikulego, robiony niedawno. 
Tam jest przynajmniej staranność w wykońtcze- 
niu, a tu jakieś dziwne popisywanie się w narzu- 
caniu farbami, stwarzające hrak życia, martwotę. 
Gdzie u pana Mikulego oko, gdzie w niem jaki- 
taki wyraz? A jaka tam broda, jaki koloryt, o 
tem już mówić nie chcę. Niech je oceni każdy 
widz bezstronny. 


Zdarza się nie raz, że artysta dosięgłszy pe- 
wnego szczeblu w sztuce, zatrzymuje się nagle, 
i odtąd zaczyna już nie malować, ale tabryko- 
wać. Nie robiąc studjów nowych, musi zapomnieć 
i to, czego się nauczył. — Tak zmarnował się 
już niejeden talent. Nie myśląc robić do ni- 
kogo aluzji, cheę tylko zachęcić tych, którym 
natura nie odmówiła talentu, aby się starali do- 
trzeć tam, gdzie w rzeczy samej przy pracy do- 
trzeć mogą. — Kto wie, czy i pan Szlegeł nie 
byłby stanął wyżej, gdyby był mniej malował, a 
więcej studjował żywą przyrodę. Jemu się zdaje, 
że jezli robiące portret jakiejs osoby, tralimy jej 
rys, to już tem samem zrobiliśmy wszystko. Ztąd 
to pochodzi, że w każdym z jego portretów jest 
uderzające podobieństwo obok zaniedbanego wy- 
kończenia. Zamiast żywego Ciała widzimy wszę- 
dzie polakierowaną glinę. Krwi, życia, nie dopa- 
trzysz się nigdzie. A cóż dopiero mówić o jego 
obrazach historycznych? Duże są, to prawda, 
ale i na tem koniec. Jego Piast, zapraszający a- 
niołów do swej chaty, przypomina baletnika zabie- 


zl: 


się, lecz bywają niszczone. 


jalna opozycja wybrała z swego łona dwóch de- 
legatów i posłała ich w deputacji do ks. Karola 
z prośbą o łaskawe zmodyfikowanie najbardziej 
szorstkich ustępów koncesji pruskiej. Książę przy- 
jął deputację bardzo zimno i zakończył posłucha- 
nie następującem kategorycznem oświadczeniem : 
że projekt tak jak, musi być albo przyjęty albo 
odrznsony. To dictum acerbum tak skonfudowało 0- 
pozycję, iż teraz niewie sama, czy głosować za 
lub przeciw, czy też wcale nie głosować. 

Ludzie, należący do skrajnych stronnictw, za- 
cierają ręce z ukrytem ukontentowaniem , TOZU- 
mując, że ks. Karol rujnując kraj pruską konce- 
sją, rujnuje zarazem siebie w obliczu tegoż kra- 
ju, że opinia całego Świata potępi go, i że w koń- 
cu — upadnie, tak jak jego poprzednik, książę 
Kuza, wskutek podobnych, chociaż o wiele łago- 
dniejszych, a, dla kraju mniej szkodliwych konce- 
syj. Czerwoni zaś, unosząc się nad utworem pióra 
ks. Antoniego Hohenzollern i nad moralną war- 
tością panów pruskich, sądzą, że temsamem ście- 
śnią jeszcze bardziej węzły, łączące ich z ks. Ka- 
rolem, i utrzymają się na zawsze przy władzy. 
Bądźcobądź , rozstrzygnięcie kwestji kolei że- 
laznych, wpłynie stanowczo na wewnętrzne sto- 
sunki Rumunii i będzie zapowiedzią ważnych w 
przyszłości wypadków. 

Na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła Izba 
ustawę, dotyczącą budowy dróg komunalnych i 
wieynalnych. 

Rząd, zajęty wyższą polityką i eksploatacją 
kraju na rzecz Prus, niemiał dotąd czasu wypra- 
cować projektu do ustawy w kwestji wyznań w 
ogólności a w kwestji żydowskiej w szczególe. 
W tym względzie zastąpiło go 36 depntowanych, 
składając na biórze prezydjalnem wniosek, mocą 
którego nie będzie żydom wolno kupować lub 
dzierżawić dobra, zamieszkiwać w gminach wiej- 
skich, trudnić się handlem i przedażą artykułów 
codziennego życia, wyszynkiem napojów itp. Ce- 
lem wniosku jest ścieśnienie im ile możności praw 
cywilnych, i zatamowanie na zawsze drogi do 
praw politycznych. Jeźli takowy zostanie uchwa- 
lony, to będzie on wybornym komentarzem 
mowy tronowej i pisma, wystosowanego przez tu- 
tejszego ministra spraw zagranicznych do p. Mou- 
stiera, zapewniającego, że rząd ks. Karola uregu- 
luje kwestję żydowską, stosownie do tradycjonal- 
nej rumuńskiej gościnności i odpowiednio do sto- 
gunków kraju i do wymagań XIX. wieku. 

Zwracając na to uwagę pp. Crémieux i Mon- 
tefiore, radzimy im, by się raz wyleczyli z swych 
słabostek dla tak szlachetnych demokrato-libera- 
łow i postępowców, za jakich w ich oczach ra- 
dziby uchodzić pp. Bratiano i C. A. Rosetti. 


(rynności zgromadzenia delegacyjnego. 


Na posiedzeniu Wydziału budżetowego dele- 
gacji Rady państwa, odbytem dnia 17. b. m., zaj- 
mowano się rozbiorem różnie, zachodzących w 
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kwestji budżetowej między węgierską delegacją 
a delegacją Rady państwa. jp 
Uchwalono : a 
Zgodzić się na postanowienie delegacji wę- 
gierskiejj że do akademii orjentalnej mają być 
przyjmowani wyznawcy wszystkich wyznań bez 
wyjątku ; e, 
zgodzić się na postanowienia delegacji wę: 
gierskiej, dotyczące kancelarji przybocznej Ce 
sarzą ; 
zgodzić się na wyłączenie z wydatków wspól- 
nych kosztu zarządu długów państwowych; 
zgodzić się na uchwałę Wegrów, z ustano- 
wieniem stałego funduszu emerytalnego wyczekać „ 
do dokładnego przeprowadzenia likwidacji; na- 
koniec : 
przenieść koszta centralnej rachunkowości 
wojskowej (868.810 złr.) z budżetu ministerstwa 
finansów do budżetu wspólnego ministerstwa 
wojny, czego sobie także życzą Węgrzy. 
Postanowiono jednak wbrew uchwale wę: 
gierskiej delegacji, polecić delegacji Rady pań- 
stwa utrzymanie przyzwolenia ministerstwom prze- 
noszenia sum pieniężnych z jednej zubryki budże- 
towej na drugą (virements.) 


Ż Rady państwa. 


28. posiedzenie lzby panów z d. 19. bm. 

Galerje przepełnione, członków Izby mało nie- 
obecnych. H. Leon Thun przybył także. Na ła- 
wie ministrów: Auersperg, Plener, Poto- 
cki, Hasner, Giskra, Herbst i Berger. 

Prezydent, książę Colloredo, otwiera posie- 
dzenie o godz. 1/12. < 

Przeczytano i przyjęto protokół, poczem pierw- 
szy raz obecny w Izbie książę Lubomirski 
składa przyrzeczenie. Nadesłane z Izby posel-. 
skiej uchwały odesłano do odpowiednich komisyj. 

Minister Herbst uprasza Izbę , żeby raczy- 
ła ile możności jak najprędzej uchwalić ustawę o 
dyscyplinarnem postępowaniu z urzędnikami s4- 
dowymi, gdyż obowiązujące obecnie ustawy no- 
we nie dadzą się pogodzić z dotyczącemi sądo- 
wnictwa paragrafami kodeksn cywilnego , tak, że 
mnóstwo spraw zalega z tego powodu. 

Książę Jabłonowski przedkłada petycję 
urzędników o zapomogę z powodu drożyzny, ks. 
Sanguszko o utrzymanie konkordatu, a hr. 
Auersperg przeciwko niemu. 

Hr. Leon Thun zawiadamia Izbę, że w sku- 
tek wiadomej jej uchwały, natychmiast udał się 
do cesarza z prośbą o dymisję dla siebie jako 
członka Izby panów, ale że cesarz odręcznem pi- 
smem odmówił jego życzeniu. i r 

Książę Windischgraetz oświadcza, że 
zasady, „wyłożone w liście hr. Thuna, są i jego 
zasadami, ale że on ze względu utylitarności u- 
znaje do pewnego czasu potrzebę istnienia Izby 
panów, i dlatego pozostanie w Izbie. 

Br Lichtenfels oświadcza, że zasiądanie 
w Izbie ks. Windischgraetza, jeźli on protokolar- 


rającego się do wielkiego salto mortale; jego obraz, 
na którym Jan Sobieski przyjmuje posłów papiez- 
kich, pobudza widza do takiego samego iro- 
nicznego śmiechu, jakim śmieją się znajdujący się 
na nim hohaterowie; a scena we dworze w Ja- 
worowie, gdzie ten sam król Sobiski tańczy z ko- 


waliehą, wcale nie może zachwycać. Prócz atła-, 


sów i aksamitów, które pan Szlegiel robi bardzo 
dobrze — reszta wcale mu się nie udaje. 


Portrety p. Grabowskiego są już bez poró- 
wnania lepsze. Mężczyzna o smagławej twarzy, 
silnie określonych rysach I wyrazistem oku, przy- 
pominający zagorzałego republikanina, świadczy 
o wyższych zdolnościach p. Grabowskiego. Ję- 
drność ciała nie jest dla niego rzeczą nader tru- 
dną do wykonania, bo właśnie w tym mężczyźnie 
da] nam wzór takiej jędrności, ale jędrność ta 
przemienia się w jakąś dziwną miękkość, podo- 
bniusieńką do galarety, gdzie p. Grabowski za- 
czyna malować prędko, i do tego jeszcze pełnem 
Kwiatłem. Dama z lornetką, młoda panienka i męż- 
czyzna o siwym włosie i srebrzystych fawory- 
tach, malowane pospiesznie pełnem światłem, są 
juź nierównie słabsze Jak twarz Republikanina. 
U młodych artystów lepiej wypadaja twarze, ma- 
lowane z jednej strony silniejszemi cieniami. 
Pełnem światłem może malować tylko artysta 
wprawny, dla którego technika malarska stała 
i gą naturą. Poznaj lorycie, że _ Repu- 
się drugą naturą ję po koloryeie, 
blikanin należy do dawniejszych prae p. Grabo- 
wskiego. Czy tak jest w rzeczy samej? Miał- 
żeby p. Grabowski zamiast postępów, cofać się i 
w ten sposób niweczyć swój talent? Ufajmy, że 
tak źle nie będzie. 

W portrecie Kornela Ujejskiego rozstał się p. 
Grabowski z poprawnością „rysunku, eo uderzą 
szczególnie w SZJ! 1 kształcie dolnej szczęki, a 
przytem popełnił ten sam błąd co i p. Raczyński, 
t. j, że zdejmując twarz naszego poety z profilu, 
zapomniał 0 oku, w którem odzwierciedla się cały 
gieniusz śpiewaka Samsona i twórcy Pieśni Jere- 
miego. h , 

Najwięcej talentu i staranności w wykończe- 
niu okazał ze wszystkich portrecistów lwowskich 
p. Rodakowski. Z jego prae znajduje się na 
wystawie tylko jedna, portret jakiejś damy. Przy- 
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patrzcie się temu ramieniu, tej opadającej w dół 
ręce. Ile tam piękności w wymodelowaniu! Cia- 
ło ludzkie jest w każdym punkcie zaokrąglone. 
Pan Rodakowski zważał na tę prawdę, i dlatego 
nie podał nam nigdzie kontur ostrych, jakby to 
z pewnością uczynił niejeden mniej doświadczony 
artysta, lecz z lekka zaokrąglił i wypelnił naj- 
drobniejsze szczegóły. W ręce czuje się życie, 
tak dobrze jak się je czuje w ramieniu. Podnie- 
siona głowa owej damy należy do mniej szczę- 
śliwych pomysłów, bo w skutek tego ruchu, w Ca- 
łej postaci widzimy pewną sztywność; lecz ih 
to załety są tak uderzające, że kto się w mie 
bliżej rozpatrzy, ten zapomni o powyższ da 
ku. Zresztą sądzimy, że p. Rodakowski €l tw 
przedewszystkiem dać nam wzór tylko swej do- 
skonałości w malowaniu ludzkiego ciała. 

Jeżli, biegając po sali wystawy, zatrzyma- 
my się przed jakimś obrazem, który od pierwsze: 
go wejrzenia wyda nam Się szezęśliwiej ob- 
myślanym i lepiej wykończonym, aniżeli wszyst- 
kie inne, to bez wątpienia będzie to utwor jedne- 
go Z krakowskich artystów. Czy artystyczniejsze 
rodzą się tam dusze, czy dobór wzorów, czy szko- 
ła sztuk pięknych, czy głębsza krytyka, której 
we Lwowie dotychczas wcale nie było, bo u nas 
jeden bał SIĘ ganić nieprzyjaciela, a drugi nie- 
raz chwalił przyjaciela bez zasługi, — czy 
wreszcie jaka inna rzecz wyrobiła w Krakowie 
celniejszych malarzy, nad tem zastanawiać się nie 
będę. Fakt to niezbity, że Kraków posiada nie- 
równie lepszych jak Lwów artystów*) i że wszy- 
stkie dobre prace, które wzbogaciły wystawę lwo- 
wską, pochodzą właśnie z Krakowa. Na razie po- 
mijam Matejkę, który zjednał sobie sławę w Ca- 
łym artystycznym świecie, bo do niego będę miał 
sposobność jeszcze powrócić — a stanę przed m- 
nymi, których imię nie zjednało sobie dotycherat 
wielkiego rozgłosu. Zatrzymajmy się przed 3 
ma utworami p. Mireckiego. Na e wóz A 
nich (Modlitwa poranna) widzimy. mał e. zwfóciło 
w ubogiej odzieży, co złożywszy e H w głebi 
się do obrazka Matki Chrystusowej, 51 


*) Pod artystami iwowskimi myślę tylko tych, któ- 
rych prace są dziś na wystawie ; p. 8. 
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nie protestuje przeciwko prawności jej istnienia, 
byłoby przeciwne regulaminowi, i dlatego za- 
strzega on sobie w tym razie postawienie odpo- 
wiedniego wniosku. PE 

Prezydent zapytuje ks. Windischgraetza; 
czy żąda on, żeby protest jego zamieszczono w 
protokole. FAN 

Ks. Windischgrätz odpowiada, że mu to 
jest zupełnie obojętne. 

Przystąpiono do porządku dziennego: 

Prezydent oświadcza, że w skutek wielo- 
stromnie wyrażonego życzenia, wybór komisji do 
rozbiorn przedłożenia rządowego , dotyczącego 
fideikomisów, usunął. z porządku dziennego, 

. Następnią obrady nad sprawozdaniem komi- 
syjnem, dotyczącem ustawy małżeńskiej, 

„, Br. Lichtenfels odezytuje sprawozdanie 
większości komisji. | 

Hr. B.o ome odczytuje sprawozdanie mniej- 
BZOŚCI. Ów | 

Hr.Mensdorff stawia wniosek, żeby obra- 
dy nad tym przedmiotem odroczyć aż do tego 
czasu, kiedy nkończą się dotyczące układy 
z Rzymem. Wnioskodawca zabiera się właśnie do 
uzasadnienia swego wniosku, gdy mu przerwał 
br. Lichtenfels uwagą, że hr. Mensdorff po- 
winien dopiero wtedy mówić, gdy na niego przyj- 
dzie kolej. (Oho! w centrum). 

Hr. Bloome utrzymuje, że hr. Mensdorffo- 
wi wolno teraz mówić w interesie swego wnio- 
sku, gdyż ten nie dotyczy bynajmniej treści obrad, 
ala jest odrębny. 

Schmerling przemawia przeciwko temu 
zdaniu. 

Hr. Mensdorff powołuje się w tym wzglę- 
dzie na $. 39 regulaminu Izby, który stanowi, że 
wniosek 0 odroczenie rozpraw może być posta- 
wiomy w każdym czasie. Popierają go książęta: 
Jabłonowski i Windischgrśtz, lecz 
Schmerling utrzymuje, że ci panowie mylnie 
tłómaczą sobie w tym względzie znaczenie $. 39. 

Br. Lichtenfels oświadcza, że jeźli wnio- 
sek hr. Mensdorffa jest wnioskiem samoistnym, to 
powinien takowy być najpierw drukowany i roz- 
dany członkom Izby,” a jeźli nie jest nim, to nie 
można go metywować, tylko aż wtedy, gdy na- 
dejdzie na wnioskodawcę kolej mówienia. I w 
tym też duchu rozstrzyga tę kwestję prezydent, 
ks. Colloredo. 

Zapisani są do głosu: Hr. Rechberg, hr. 
Bloome, kard. Rauscher, hr. Mensdorff, Arndts, 
kard. Schwarzeuberg i ks. Salm. -~ 

Hr. Czernin żąda głosowania nad tem, 
czy należy głosować nad wnioskiem hr. Mens- 
dortta, czy: nie. r 

Wiceprezydent, hr. Auersperg, robi u- 
wagę że nad wnioskami o przejście do porządku 
dziennegu można głosować tylko po zamknięciu 
rozpraw jeneralnych. 

Prezydent otwiera debatę jeneralną. 

Minister wyznań i oświaty, dr. Hasner o- 
dwładcza : Rząd stoi na stanowisku większości. 
Rząd trzyma się zasad józefinizmu, a przedłożoną 
właśnie ustawę uważa za nieodzowną konieczność. 
Rząd jest przekonany, że rozpoczęte w Rzymie 
rokowania mogą przy dobrej woli A t do 
układu. Na to się jednak podobno nie zanosi, i 
konkordat jest we wszystkich gałęziach czynno- 
ści państyowej zawadą. -— Rechberg, Bloome i 
kardynał ‘Rauscher przemawiają za wnioskiem 
mniejszości ; Mensdorf wnosi odroczenie rozpraw. 
Jutro dalszy ciąg rozpraw, o czem obszerniej zda- 
my sprawę w. jutrzejszym numerze. 


81. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 15. bm, 

Prezydent dr. Kaiserfeld otworzył po- 
siedzenie o godz. Y,11. 

Od razu przystąpiono do porządku dzienne- 
8v, tj. do dalszego ciągu. rozpraw specjalnych nad 
ustawą o dyscyplinarnem postępowaniu z urzędni 
kami sądowymi. Sprawę zdaje dr. Kremer. 
Przyjęto bez rozpraw $$. 43 -48. 

$. 49 brzmi: „Czasowego użycia urzędników 


serca odmawia modlitwę poranna. Ile tam sku- 
pienia, ile tam myśli! Ona biedna, mieszka na 
poddaszu... Może jej matka zachorowała, może 
młodszy braciszek prosił o kes chleba, a chle- 
ba nie było; może zamyśla wyjść z domu, 
aby parę groszy zarobić i kupić za nie pożywie- 
nia dla zgłodniałego rodzeństwa, — a może po- 
została sama jedna na tym bożym świecie, bez 
ojca, bez matki, bez brata... Dlatego złożywszy 
ręce błaga swoją Matkę niebieską o opiekę i wy- 
trwałość na clernistej drodze żywota. Ona wierzy, 
że Matka Chrystusowa ją wysłucha, ona wierzy, 
że na tym Świecie nie pozostanie sama... 
Obrazek drugi, Pierwsze chwile szczęścia panień- 
skiego, są  przeciwstawieniem  Porannej modlitwy. 
Młoda, piękna panienka, powstawszy od stolika, 
na którym jedną rękę wsparła, przyłożyła drugą 
do ust rumianych i zwróciła się twarzą do stoją- 
cego nad kominkiem zegara. Czy otrzymała list 
od swego najdroższego, i z upragnieniem ocze- 
kuje teraz chwili, kiedy on sam nadejdzie? Nie 
wiem... Z odzieży tylko poznaję, że ona bo- 
gata, że nie wie ¢o Znaczy to słowo „nędza“ — 
a z oczu, ust i ruchu całego ciała czytam tę nie- 
udaną i niewinną radość, która rodzi się w ka- 
żdem młodem dziewczęciu, zaczynającem kochać 
po raz pierwszy! Tamta nieszczęśliwa i w my- 
lach sknpiona, — ta szczęśliwa i rozpromieniona! 
Już to samo, że p. Mirecki wybiera szlachetne 
cbaraktery, i że do ich uwydatnienia nie potrze- 
buje kilku osób, bo jedna twarz i dwoje oczu 
wystarczają mu małzupełniej do upostaciowania ca- 
łej niewidzialnej duszy, jnż to samo powtarzam 
świadczy o jego niezwykłym smaku artystycznym. 
Spotęgujcie charakter tego młodego dziewczęcia, 
zróbcie z niej męża, skarzącego się przed bóstwem 
na nieszczęścia swego narodu i błagającego po- 
mocy od niego — a otrzymacie ideal narodowy 
Jeremiasza. Spotęgujcie charakter tej szezęśliwej 
panienki, zróbcie z niej męża, umiejącego kochać 
nietylko jedną istotę, ale ludzkość calą, a otrzy- 
macie ideał jeszcze wyższy. Ten ideał będzie sil- 


WRZ on swą piersią obejmie nie naród, 


GAZETA NARODOWA z dnia 21. Marca 1868. 


( sądowych poza siedzibą ich nrzędów do suplowa- 


nia i do pomocy w wykonywaniu urzędowych 
czynuości, za ustanowionem w prawie wynagrodze- 
niem, nie należy uważać za jedno z przymuso- 
wem przeniesieniem“. — 

Dr. Rechhauer wniósł do tego $. naste- 
pującą poprawkę, a to głównie ze względu na 
to, żeby wysławszy urzędnika na służbę czaso- 
wą, nie zostawiano go tam: „Takie czasowe uży- 
cie pomimo woli urzędnika , może nastąpić 
tylko w okręgu dotyczącego wyższego sądu kra- 
jowego, i nie na dłużej jak 6 miesięcy. 

Minister H er bst oświadcza, że on ze sta- 
nowiska rządowego wcale nie sprzeciwia się temu 
wnioskowi p. Rechbauera; uważa go tylko za zby- 
teczny, wiadomo bowiem, że z czasowem wysła- 
niem urzędnika jakiegoś z jego zwykłej siedziby, 
połączone są koszta większe (diety), więc samo 
z siebie rozumie się, iż to długo trwaćby nie mo- 
gło bez ważnej przyczyny. 

Sprawozdawca popiera poprawkę dr. 
Rechbauera, i przy głosowaniu utrzymała się ona 
znaczną większością. 

Uchwalono potem resztę paragrafów aż do 
końca, jakoteż nagłówek i tytuł bez zmiany, we- 
dle wniosku komisyjnego. 

Nastąpiły potem z porządku dziennego refe- 
raty komisji petycyjnej. Petycje były prawie 
wszystkie obojętnej dla nas treści, więc je omija- 
my; pozwolimy sobie jednak podnieść krok ja- 
kiejś pani Karoliny Podlaszeckiej z Galicji, która 
prosiła o wyjątkowe pozwolenie dla swego syna 
Karola, wbrew obowiązującej w kraju ustawy o 
Języku wykładowym, zdawania egzaminów w gi- 
mnazjum po niemiecku ! 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 1. zpoł. 


Wydział prasowy Izby poselskiej udbył dnia 
18. bm. posiedzenie, na którem ukończono szcze- 
gółowy rozbiór pojedynczych postanowień tak, 
Że na przyszłem posiedzeniu będzie już mógł 
przyjść pod obrady ostateczne, gotowy referat. 

Podniesiemy tu ważniejsze zmiany w no- 
wym projekcie ustawy prasowej, które komisja 
uchwaliła. 

I tak na wniosek W asera zmieniono §. 12. 
ust. pr. w ten sposób, że pociągnięte za zbrodnię 
jakąś do odpowiedzialności osobistości wtedy do- 
piero mają tracić zdolność redagowania jakiegoś 
pisma, jeżeli zostają w więzieniu śledczem, tudzież 
podczas trwania uwięzienia sądowego, a nie, 
jak wnosił projekt nstawy, że już podczas 
śledztwa, chociażby obwiniony pozostawał i na 
wolnej stopie, musiał ktoś inny obejmowąć odpo- 
wiedzialność za redakcję: A 

Prey obradach nad kwestją zniesienia kaucji 
od dzienników politycznych i stępla, oświadezył 
się Wydział przeciwko obu tym życzeniom, zgo- 
dził się jednak na swobodę kolportowania. 

Go do petycji Stowarzyszenia dziennikarzy 
wiedeńskich , Concordia, o zniesienie przymusu 
świadczenia, uchwalono, że odpowiedzialny reda- 
ktor, nakładca, wydawca i drukarz nie mają już 
być obowiązani podawać sądowi nazwisko auto- 
ra, ale dopokąd nie podano autora inkryminowa- 
nego artykułu, ma być za niego odpowiedzialnym 
redaktor. 


Przegląd polityczny. 


Gazeta Wiedeńska pisze: Kary pieniężne, zasą- 
dzane przy wykónywaniu ustawy względem o- 
chrony lasów i pól, wpływają od r. 1853 do tak 
zwanego funduszu kultary krajowej, zawiadywa- 
nego dotychczas przez polityczne władze krajowe 
a przeznaczonego wyłącznie na cele kultury po- 
szczególnych krajów. 

Gdy jednak niektóre reprezentacje krajowe, 
ze względu na swój zakres działania w sprawach 
kuitury krajowej, i ze względu na cele tych fun- 
duszów, wyraziły życzenie objęcia tych funduszów 


nie. Szkoda tylko, że w Modlitwie porannej profil 
twarzy ubogiego dziewczęcia jest malowany peł- 
nym cieniem, w skutek czego ciało wypadło po- 
niekąd martwe, glinkowate. Wprawdzie przez ma- 
łe okienko izdebki wpada promień wschodzącego 
słońca i prześlicznie oświeca jeden pukt głowy, 
ale promień ten nie sięga aż do jagód. Chociaż 
ona tak biedna, to jednak moglibyśmy obaczyć 
naturalny kolor jej twarzy. Byłby to może kolo- 
ryt blady, lecz mimo to możnaby w nim uczuć 
życie. W oświetłeniu byłoby także oko nabrało 
większego wyrazu. Artystom, którzy jeszcze nie 
są panami Światła i cienia, radziłem malowanie 
cieniami. Panu Mireckiemu nie śmiałbym tego po- 
wtórzyć, bo w Pierwszych chwilach panieńskiego szczę- 
ścia ndowodnił najjaśniej, że malowanie pełnem 
światłem jest dla niego drobnostką. Oczy bogatej 
panienki ileż w tem świetle zyskały ! Lecz jeźli tej 
uśmiechniętej twarzy przypatrzycie się uważnie, to 
czy w składzie tych ust drobnych i w rysie jagód 
nie odkryjecie przypadkiem parę iskier tego, co 
się nazywa namiętnością krwi? Może się mylę, 
ale ja to widzę. Mnie się zdaje nawet, że prze- 
demną stoi młoda Włoszka, która lubo dziś nie- 
winna — może jutro rzucić się w odmęt świata. 
Zdaniem mojem, twarz ta powinna być jeszcze 
czystszą. Niech żadna myśl Świecka nie kazi tego 
niebiańskiego czoła. Prawdziwą niewinność mo- 
żemy znależć nawet w życiu realnem, bez szuka- 
nia jej w krainie ideałów — dlaczegóż więc nie 
mielibyśmy w nią wierzyć ? — Pan Mirecki po- 
szedł bardzo dobrą droga, i jeżeli talent jego bę- 
dzie się nada! rozwiał w miarę tych dwóch prac 
rodzajowych, to niezadługo nazwisko jego może 
się stać chlubą w dziejach polskiej sztuki. 

P. S. Pisząc o pracach p. Młodnickiegu, 
zaliczyłem przypadkowo Ofiary bez sławy, które 
autor malował olejnemi farbami, do rzędu akwa- 
reli. Omyłka ta mogła się wkraść tem łatwiej, 


że Ofiary bez sławy wisiały w ciemnym kącie sali, 
a kiedy drugiego dnia chciałem się im jeszcze 
raz lepiej przypatrzyć, już ich więcej nie było na 
wystawie. Zresztą wartość artystyczna pozostanie 
zawsze ta sama. 
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we własny zarząd, odwołano się w tej sprawie 
do decyzji Najj Pana. 

Najwyższem postanowieniem z d. 11. lipca 
1860 zatwierdzony jednak został dotychczasowy 
sposób postępowania, a reprezentacjom krajowym 
przyzwolono tylko wpływ doradczy na użycie 
tych funduszów. 

Nowo usianowione ministerjum rolnictwa po- 
czytało sobie za jedno z pierwszych zadań swo- 
ich, wziąć pod rozwagę, czy i o ile dałoby się 
uczynić zadość coraz głośniej objawianym życze- 
niom reprezentacyj krajowych, aby te fundusze 
zostały im przekazane do samodzielnego rozpo- 
rządzenia. 

Ministerjum nabrało przekonania, że powody, 
które w ostatnim czasie przemawiały za zosta- 
wieniem tych funduszów pod zarządem władzy po- 
litycznej, w ostatnim czasie straciły wiele na zna- 
czeniu. 

Ustawa z d. 21. grudnia 1867 zmieniając u 
stawę zasadniczą o reprezentacji państwa z dnia 
26. lutego 1861, rozszerzyła znacznie kompeten- 
cję sejmów krajowych w sprawach kultury kra- 
jowej. 

Ministerjum rolnictwa uznało dalej za rzecz 
nieuniknioną, umieścić w budżecie na rok 1868 
większą niż dotychczas sumę na cele kultury kra- 
jowej, przezeo administracja centralna ujrzałaby 
się w możności wspierać kulturę krajową hojniej 


i skuteczniej, nie potrzebując oglądać się na wspo- 


mnione fundusze, z kar pieniężnych pochodzące. 

Jego ces. Mość na wniosek ministerstwa rol- 
nictwa ujrzał się zatem spowodowany, postano- 
wieniem z d. 3. b. m. dozwojić, aby te fundusze 
kultury krajowej oddane zostały w zarząd repre- 
zentacjom krajowym z zastrzeżeniem wyłącznego 
przeznaczenia ich na cele kultury krajowej. 

Reprezentacje krajowe, którym w istocie naj- 
łatwiej jest ocenić prawdziwe potrzeby królestw i 
krajów we względzie kultury krajowej, widzą te- 
raz życzenia swoje spełnione, i znajdują się w mi- 
łem położeniu rozporządzać samodzieluie wspo- 
mnionemi funduszami na korzyść kultury krajo- 
wej, a oraz fundusze te przez roztropny zarząd 
coraz bardziej pomnażać i używać ich z coraz 
większą korzyścią. 

Austrja. Po dziennikach francuzkich i an- 
gielskich zaczynają obiegać dziwne wieści o sto- 
sunku Węgier do monarchii austrjackiej. I tak 
pisze International, wychodzący w Londynie : „Naj - 
skrajniejsza lewica sejmu węgierskiego utrzymuje 
ciągle stosunki z Koszutem. Jej naczelnik, pan 
Madarasz, który przed trzema tygodniami bawił 
w Turynie, przybędzie niezadługo do Pesztn. Od 
niego zawisłe stronnietwo postanowiło domagać 
się usunięcia delegacji i prostego przywrócenia 
konstytueji z r. 1848.* Francuzki znów dziennik 
L'Epoque przytaczając powyższe uwagi swego lon- 
dyńskiego kolegi, dodaje ze swej strony: „Wia- 
domości prywatne, któreśmy z Pesztu otrzymali, 
pozwalają nam potwierdzić tę depeszę i uzupeł- 
nić ją tem, że od kilku dni potworzyły sięw Pe- 
szcie tajne komitety, dążące do zupełnego ode- 
rwania Węgier od Austrji“. — Dzienniki wiedeń- 
skie, nie tyle przestraszone, ile zdziwione podo- 
bnego rodzaju doniesieniami, wzywają rząd wę- 
gierski, aby wystąpiwszy energicznie, zaprzeczył 
stanowczo wszystkim tym uwagom zagranicznych 
dzienników. 

Zdaje się, że w sprawie organizacji wojska 
zapadły już pewne uchwały, które jakkolwiek na 
razie prowizoryczne, jednak dla armii będa i w 
przyszłości służyły za wskazówki do ostateczne- 
go jej przeistoczenia. Militär Ztg. pisze między in- 
nemi: „Ustawą uchwałona jedność w kierowni- 
ctwie, prowadzeniu i wewnętrznej organizacji armii, 
nie ucierpi na tem, jeźli w krajach węgierskich rekru- 
towani żołnierze będą przeniesieni da Węgier. Dla 
królestwa Węgierskiego przyjęto za zasadę obo- 
wiązek ogólnego służenia w armii, a uwolnienie od 
wojska będzie bardzo utrudnione. Landwera otrzy- 
ma nazwę honwedów. Wszystkie wojska korony 
węgierskiej będą stały pod węgierską komendą 
jeneralną i w porozumieniu z ministrem obro- 
ny krajowej będą otrzymywały rozkazy od Naj. 
Pana jako najwyższego dowódzcy armii.“ 

Lecz czy powyższym doniesieniom można zu- 
pelnie wierzyć, kiedy urzędowa Wiener Zig, uzna- 
ła je dnia 19. bm. za fałszywe? Państwo — mú- 
wiła Wiener Ztg. — nie zezwoli na podobnego ro- 
dzaju dualizm, któryby rozerwał jego siły. 

Pester Lloyd donosi, że węgierskie ministe- 
rjum komuuikacyjne udzieliło hr. Andrassemu i 
Adamowi Potockiemu koncesję na _ rozpoczęcie 
przedwstępnych prac około budowy kolei, która 
co du Węgier zaczynałaby się w Koszycach lub 
w jakim punkcie linii, mającej się budować przez 
konsorcjumStronsberg, a kończyłaby się na gra- 
nicy galicyjskiej, w Palota. 

Według tego samego dziennika w Izbie pa- 
nów postanowiono przy rozprawach nad ustawą 
szkolną i małżeńską przypuścić najpierw do gło* 
su wszystkich książąt kościoła. W obronie proje- 
ktu rządowego będą przemawiali : prezydent mi- 
nistrów, i ministrowie Hasner, Giskra, Herbst, Ber- 
ger i Potocki. 

Francja. Pomimo zaręczeń pokojowych, rząd 
francuzki zajmuje się ciągle uzbrajaniem swej 
armii tak lądowej jak i marynarki. Do rozma- 
itych dzienników pisza z Tulonu, że ostatniemi 
czasy w pięciu wielkich portach wojennych To- 
biono doświadczenia z podwodną maszyną pie- 
kielną, służącą do niszczenia nieprzyjacielskich 
okrętów. Maszyna ta zowie się torpille. Na sta- 
tku „Ludwik XIV.* stojącym w porcie tulońskim, 
urządzono praktyczną szkołę do robienia i zasto- 
sowywania tych torpilów. Cwiczenia, które ta 
szkoła robiła zeszłego tygodnia, zadziwiły swą 
skutecznością nietylko widzów, ale i wynalazeów. 
W każdym porcie będą zaprowadzone torpile jako 
zwykły materjał obronny. 

Marszałek Niel złożył raport, z kiórego do- 
wiedział się cesarz, że obecnie wszystkie pułki 
liniowe, strzelcy i gwardja liniowa, zostały zdo- 
patrzone w karabiny Chassepota, zrobione według 
poprawnego wzoru zroku 1866. Z końcem kwie- 
tnia b. r. otrzymają tę broń także i wojska, sto- 
jące w Algierii. Tylko gwardja paryzka, żandar- 
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bioną z dawnych karabinów. Ze sprawozdania 
pana marszałka można się także dowiedzieć, że 
jeszcze teraz fabryki w St. Etienne, Chatellerault, 
Tulle i Mutzig, wyrabiają dziennie około 1.300 
karabinów. W St. Etienne przypada na każdą 
minutę jeden karabin wraz z obosiecznym bagne- 
tem. Fabryki zagraniczne, którym Francja po- 
wierzyła znaczniejsze roboty, pracują nierównie 
powolniej, mim oto jednak można się spodziewać z 
wszelką pewnością, że i one odstawią wszystką 
broń zamówioną do 25. września b. r. 

„Oficerom marynarki, podobnie jak i oficerom, 
armii lądowej, pozwolono wstępywać do rucho- 
mej gwardji narodowej. 

Dnia 16. b. m. przypadły urodziny następcy 
tronu. Na podwórzu pałacu cesarskiego odbył 
się tego dnia wielki przegląd wojska, w którym 
wzięły udział wszystkie pułki, mające niezadłigo 
opuścić Paryż, aby objąć załogę różnych miast 
prowinejonalnych. Cesarzewicz w ubiorze kaprala 
(jest on ciągle kapralem, gdyż niedawno za nie- 
grzeczne obejście się z matką został zdegrado- 
wany na szeregowego żołnierza, co mu przeszkadza 
w awansie) przypatrywał się wraz z ojcem prze- 
ciągającym pułkom. Obaj pojawili się na koniach. 
Cesarzowa zaś stała na dużym balkonie. Woj- 
sko wznosiło okrzyki na cześć monarchy, lecz 
zato publiczność zachowywała się bardzo spo- 
kojnie. Cesarzewicz wręczył różnym jenerałom 
legię honorową. Wieczorem dał w swych apar- 
tamentach świetną recepcję. 

. Z powodu tych urodzin, cesarz wydał amne- 
stję dla wszystkich wojskowych marynarzy, któ- 
rzy za przestępstwa byli skazani po rozmaitych 
portach. 

Minister oświaty wysłał do Niemiec profe- 
sora gimnastyki, Eugeniusza Paza, aby przypa- 
trywał się wyższym niemieckim szkołom gimna- 
stycznym, które we Francji będą zaprowadzone 
przy wszystkich wyższych zakładach naukowych. 

Komisja senatu nie rozpoczęła jeszeze swych 
prac nad ustawą prasową. Zdaje się, że prezy: 
dent sądu apelacyjnego Devienne będzie jej spra- 
wozdawcą. 

Izba francuzka przyjęła dnia 18. b. m. arty- 
kuł 14. ustawy o zgromadzeniach, który zajmuje 
Się odraczaniem i zamykaniem zgromadzeń. Nad 
całą ustawą nie mogła jeszcze głosować, gdyż 
artykuł 9. został jak wiadomo odesłany 1x0 do 
komisji. Najbliższe posiedzenie przypadału wczoraj. 

Komisja wysadzona w sprawie p. Kerveguen 
wybrała swym referentem p. Mathieu. 

Broszura cesarza Napoleona, o której wspo- 
minaliśómy po dwakroć, zaczyna się słowy nastę” 
pującemi: „Mieliśmy na myśli, w jednej i tej 
samej publikacji zebrać rozmaite objawy woli na- 
rodowej, które za dwóch [republik i dwóch ce 
sarstw służyły za podstawę dynastji Napoleonów. 
Zdawało nam się, że z tego osobliwszego zesta 
wienia mogłaby wyniknąć dla historji wielka na- 
uka polityczna.* Broszura ustawia dalej para- 
lelę między wujem a synowcem, którzy obaj 
wydobyli Francję z przepaści, i z których każdy 
po trzykroć z radością był powoływany. 30 mi 
lionów wotów, podpisanych przez naród francuzki, 
oto tytuł prawny dynastji napoleońskiej.* Broszura 
wyłuszcza dalej: „W chwili, kiedy ta konstytu- 
cja, będąca fundamentalnym układem między ce- 
Sarzem a narodem, staje się przedmiotem mniej 
lub więcej jawnych zamachów 1 ataków ze strony 
skojarzonych opozycyj, zdało nam się rzeczą po- 
Żyteczną, postawić ją na nowo przed oczyma 
ogółu, i przypomnieć okoliczności, pod któremi 
powstała. 

Broszurą konstatuje następnie, że — skoro 
podstawy konstytucji są ustanowione, i bez gło- 
sowania powszechnego nie mogą być zmienione — 
dzieło samo dopuszcza stopniowe ulepszenia i zdol- 
ne jest wydoskonalenia. Dowiódł tego dekret z 
24. listopada 1860, i list cesarski z d. 19. sty- 
cznia 1867. Broszura wspomina o różnych wiel- 
kich krokach, które były etapami rządu cesar- 
skiego na drodze liberalnej, na którą rząd wstą- 
pił. Konstatuje także, iż całość tych kroków wy- 
chodzi niejako z pod skrzydeł tej konstytucji, któ- 
ra się stosuje do wszystkich poruszeń liberalnych, 
i która pod tym względem była zarówno śmiałą 
jak i pożyteczną nowością. Potem następuje o- 
głoszenie konstytucji z roku 1852 i innych doku- 
mentów. 


Włochy. Izba poselska zajmowała się dnia 
15. bm. samemi petycjami. Między niemi były 
najważniejsze petycje gmin, położonych w pro- 
wincji Terra di Lavoro, które domagały się sku- 
tecznej opieki przeciw wzrastającemu bryganty- 
zmowi. Wydział był za przesłaniem tej prośby na 
ręce ministra spraw wewnętrznych, z czem żg0- 
dził się obecny na posiedzeniu jenerał Menabrea, 
który prócz tego oświadczył, że rząd poczynił już 
w tej mierze wszystkie niezbędne kroki. Cała 
Izba roześmiała się serdecznie, kiedy w czasie dy- 
skusji, toczącej się nad powyższą sprawą, po- 
wstał jeden z członków opozycji, niejaki Del Zio, 
z następującym porządkiem dziennym: „Wzywa 
$łę wszystkich przedstawicieli mocarstw zagrani- 
cznych, aby weszli do parlamentu włoskiego, ce- 
lem zastanowienia się nad brygantyzmem*. Z tru- 
dnością mógł prezydent wytłómaczyć szanownemu 
wnioskodawcy, że według $. 59 regulaminu Izby 
poselskiej, żaden z reprezentantów zagranicznych 
nie mógłby wejść do tej sali, chociażby nawet z 
całego serca cheiał uczynić zadość woli pana 
Del Zio. 

Z wiecznego miasta piszą do Gazzetta di To- 
rino, Że w pałacu Farnezjuszów czuć się daje 
ruch, dotychczas niewidziany. Ekskról neapolitań- 
ski przygotowuje wielki zamach na południowe 
prowincje, i zaciąga ochotników Z największym 
pospiechem. Wszystko to, mówi wspomniany ko- 
respondent, dzieje się w oczach Żołnierzy francu- 
zkich, 

Gazzetta Piemontese pisze temi słowy o zaba- 
wach, które w Turynie odbędą się na uczczenie 
ślubu następcy tronu: „W niedzielę d. 19. kwie- 
tnia akademia „Filarmonica“ da okazały bal, w 
poniedziałek będzie całe miasto oświetlone, a we 
wtorek urządzi miasto prócz konnych gonitw tą- 
kże serenadę i bal ludowy. We środę dn. 22, 
kwietnia nastąpi cywilny i kościelny ślub księcią 
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Humberta z księżniczką Małgorzatą. Ten ostatni 
odbędzie się w kościele św. Jana. We czwartek 
turnieje, wieczorem ognie sztuczne, a w piątek 
wyścigi konne i obiad w pałacu królewskim. W 
sobotę zabawa w królewskim ogrodzie, wieczo- 
rem bal dworski, i nareszcie w niedzielę galowe 
corso i przeglad wojska. Dnia 27. nowożeńcy od- 
będą uroczysty wjazd do Floreneji*. 

żio od pieniędzy miedzianych wynosi je- 
szcze 6%/,. Mennica neapolitańska otrzymała po- 
lecenie wybić miedzianych pieniędzy za 600.000 
franków. 


Rzym. Do Czasu piszą z wiecznego miasta 
pod d. 15. b. m.: Dyplomatyczne stosunki z Au- 
strją, które były niezmiernie natężone i niemal 
bliskie zerwania, miały wedle dobrze nwiadomio 
nych osób doznać pewnego złagodzenia skutkiem 
wdania się gabinetu tuileryjskiego między obie 
strony. razu gabinet ten zaproponował był za- 
stąpienie konkordatu austrjackiego przez francuz- 
ki, ale Stolica święta odrzuciła bezwarunkowo tę 
propozycję. Przed dwoma dniami hr. Orivelli miał 
długie posłuchanie u Ojca św. Jednak przedweze- 
snym nadziejom oddawać się. nie należy, bo sy 
tuacja jest zawsze bardzo naprężoną i zagmatwa- 
twana, a osoby, ambasadora zwykle otaczające, 
nie tuszą weale, aby pozostał tutaj nadal. Baron 
Hibner cofnął się dlatego, iż nie chciał podejmo- 
wać się draźliwej sprawy konkordatu. W urzędo- 
wych sferach spodziewają się ciągle, że ministe- 
rjum obecne runie, iże polityka austrjacka wzglę- 
dem Stolicy św. pomyślnego dozna zwrotu. 

Podług twierdzenia osób, wysokie zajmują- 
cych stanowisko w dyplomacji, i które są w sta- 
nie wiedzieć w tym względzie więcej od ogółu, 
między gabinetami tuileryjskim a berlińskim za- 
wartą została stanowcza ugoda odnośnie do Rzy- 
mu. Oba mocarstwa miały się wzajemnie zobo- 
wiązać, nie zważając na wszystkie osobiste kwe- 
stje i niezawiśle od przyszłych okoliczności, do 
utrzymania politycznej ` niepodległości Ojca świę- 
tego, zachownjąc mn wieczne miasto i teraźniej- 
sze państwo jego. Zdaniem wyżwspomnianye 
osób ugoda takowa, która podpisaną została i o 
której papieża zawiadomiono natychmiast, udzie- 
lona także była hr. Menabrei i ministrom wło- 
skim, którzy nic nie mogąc przeciw niej, mu- 
sieli schylić głowę i pokryć ją milczeniem, aby 
własnej wziętości nie narazić wobec skrajnego 
stronnictwa. 


Moskwa. Wedle urzędowej statystyki w 
earstwie moskiewskiem stawało w roku 1860 
przed sądem za kradzieże, rozboje, rabunki i 
morderstwa 321.612 osób, w 1861 roku 356.542, 
w 1862 roku 370.756, a w 1863 roku 367.519 
osób. Dziennik Wiest, organ konserwatywnej 
partji szlacheckiej, utrzymuje, że emancypacja 
włościan jest przyczyną tej tak szybko wzrasta- 
jącej ich demoralizacji. 


Kronik a. 


- uch stowarzyszeń. W niedziele dnia 29. mar- 
ca b r. o 5tej godzinie popołudniu ma się odbyć w ru- 
skim narodnim domu zgromadzenie członków Stowa- 
rzyszenia urzędników publicznych i prywatnych oddzia- 
łu dla oszczędności i zaliczek, na którem przedłożone 
będzie do zatwierdzenia zamknięcie rachunków, bilans i 
sprawozdanie cenzorów rzeczonego oddziału za r. 1867, 


— Lwowski Wydział powiatowy umieścił kan- 
celarje swoją w gmachu teatralnym, w pokojach, przy- 


GAZETA NARODOWA z d. 24. Marca 1868. 


ten wydał pod dniem 10. b. m, następujący okólnik do 
przełożonych obszarów dworskich i naczelników gmin : 

„W skutek uchwały Rady powiatowej z dnia 31. 
stycznia 1868 poleca Wydział Rady powiatowej lwow- 
skiej pp. przełożonym obszarów dworskich i naczelni- 
kom gmin na mocy ustawy o drogach 8. 2/% 
ażeby : 

1).Gdzie jeszcze śnieg leżący znajduje się na dro- 
gach, takowy natychmiast uprzątniony został. 

2) Błoto, tworzące się na drogach w skutek taja- 
nia śniegu, należy podobnież wszedzie pozgartywać i 
uprzątnąć, 

3) Drogi, przez tajanie śniegu, napływ wód i roz- 
kal popsute, mosty pozrywane ponaprawiąć, 

4) W ogólności wszelkie przeszkody w komunika- 
cji, ze wzgledu na bezpieczeństwo publiczne i własną 
korzyść, jak najrychlej usunąć. 

Wykonanie tych środków, zabezpieczenia i ułatwie- 
nia komunikacji, poleca sie pp. przełożonym obszarów 
dworskich i naczelnikom gmin pod osobistą odpowie- 
dzialnościa. 

Wydział Rady powiatowej zwraca przytem uwage 
pp. przełożonych obszarów dworskich i naczelników 
gmin, że według powołanej wyżej ustawy o drogach 
8. 30. narażają się przez zaniedbanie poleconych im 
środków na to, że władze rządowe mogą na ich koszt 
zarządzić stosowne środki, czemuby Wydział Rady po- 
wiatowej chętnie zapobiedz chciał, tuszae, że stronom 
samym zależeć powinno, aby uniknąć wkraczania władz 
innych w zakres czynności autonomicznych,  * 

Z Wydziału Rady powiatowej., 

We Lwowie dnia 10. marca 1868. 

Zastępca prezesa: Milleret,« 


(Z. L.) Lwów d. 20. marca. (W sprawie zamknięcia 
pobocznych ulie przedmieścia Żółkiewskiego). Nie wiem, czy 
komu w świecie zrobiono kiedy tak miłą niespodzian- 
kę, jak nam, zamieszkałym w pobocznych ulicach na 
Żółkiewskiem, tj. wzdłuż przestrzeni pod dworzec lwow- 
sko-brodzki wyznaczonej, a łączącej jedynie mieszkania 
nasze, za pomocą tychże uliczek, z głównym traktem 
żółkiewskim — przez zamierzone stałe zamknięcie po- 
bocznych ulie, i odcięcie nas przezto od traktu, którego 
pobliże, śmiało rzec można, jedynym tylko bodźcem 
być mogło do osiedlenia sie w tak plugawej i ze wszel- 
kiej opieki magistratu zupełnie ogołoconej części mia- 
sta, Nie tu wprawdzie miejsce, zwłaszcza dla nieobzna- 
jomionych dostatecznie z dotyczącą miejscowością, wy- 
łuszczać całe położenie rzeczy, cośmy już zresztą, uda- 
jąc się w tym przedmiocie tak do Wys, namiestnictwa, 
jak i do urzędu magistratualnego, na właściwej drodze 
poniekąd uskutecznili; lecz gdy zamierzamy jeszcze w 
zbiorowem podaniu zażaleń naszych, zarzuty uzasadnio- 
ne przeciw stałemu zamykaniu tych uliczek przedsta- 
wić do rozpoznania Radzie miejskiej : nie bedzie może 
od rzeczy, gwoli skuteczniejszego poparcia takiego wy- 
stąpienia, i na tem miejscu, dotykając choć pobieżnie 
skutków odcięcia nas od gościńca i ograniczenia jedy- 
nie na drogę wrzekomą, przez podnóże góry do miasta 
prowadzącą, stromą i błotnistą, bez chodników i oświe- 
tlenia, niezabudowaną, która z laskiem góry Zamkowej 
cześć integralną tworzy, więc szczególnie przydatną jest 
do napadów nocnych na pojedyńczego przechodnia — nad- 
mienić, że realności tutejsze, przez odjęcie im komuni- 
kacji dzisiejszej z miastem, na wartości swojej przynaj- 
mniej o połowę spaść muszą. Gdyby więc źródło za- 
spokojenia strat i niedogodności, z tego powodu wyni- 
kłych, nie spoczywało w rękach prywatnego przedsię- 
biorstwa, lecz ogółu kraju całego dotykało, możnaby 
może łatwiej pogodzić się z myślą, że ubytek mienia 
naszego obróci się na rzecz dobra ogółu; lecz gdzie w 
gre wchodzą tylko pojedyńczych zyski i dywidendy ak- 
cjonarjuszów, tam trudno dopatrzyć słusznej podstawy 
pokrzywdzenia właścicieli tutejszych, z tego jedynie 
kolejowe 


postępować mogą, t. j. gdy się tym realnościom to je- 
dno odejmie, co je przy jakiej takiej wartości jeszcze 
dotgd w cenie utrzymywało, 


Zaproszenie. Na zgromadzenie Towarzystwa 
oficjalistów prywatnych powiatu brodzkiego, zaprosiłem 
szanownych członków na dzień 25. marca odezwą w 
Gazecie Narodowej nt. 63, i czterma osobnemi okój- 
nikami, 
W uznpełnieniu czego dodaje, iż rzeczone posiedze- 
nie odbędzie się o godzinie 3ciej popołudniu. ~ 
Józef Wysocki, deleat. 


— XXVII. Spis darów na fandację š$. p. Karola 
Szajnochy. Z poprzedniego spisu gotowieną 8456 złr. 60 
centów, w efektach 2200 złr. 

Złożyli dalej: Towarzystwo bratniej pomocy uczniów 
gimnazjum Franciszka Józefa, jako połowę czystego do- 
chodu z drugiego odczytu publicznego p. Władysława 
Zawadzkiego, 20 złr. Na ręce Leoncjusza Wybranow- 
skiego (z Czortkowskiego) następujących 15 darów, ja- 
ko to: Adolf Geringer 2 złr. Jan Głebocki 2 złr. Erazm 
Heydel 20 złr. Marjan Kozicki 5 złr. Eugeniusz Lachow- 
ski 2 złr. Jan Łukasiewicz 5 złr. Anastazy Orłowski 3 
złr. Teodor Passakas 2 złr. Jakób Romaszkan 10 złr. 
Franciszek Sahajdakowski 5 złr. Włodzimierz Siemigi- 
nowski 5 złr. Soter Sochanik 2 złr. Henryk Stroński 2 
złr. Marceli Stupnicki 5 złr. Leoncjusz Wybranowski 5 
złr. — Razem 75 złr. Co wszystko wraz z wykazanemi 
w poprzednim spisie wynosi ogółem : gotowizną 8551 
zir. 60 centów, a w efektach 3200 zir.. 


— Zdolny leśniczy. Kto chce zaprowadzić u siebie 
regularne gospodarstwo leśne, temu polecić możemy 
teoretycznie i praktycznie wykształconego leśniczego. 
Praktycznie kształcił się on po znamienitych gospo- 
darstwach leśnych w innych ziemiach Polski, a miano- 
wicie w Kongresówce, przy zarządzie tamtejszych lasów 
rządowych, które, jak wiadomo, słynęły dawniej z ra- 
cjonalnej administracji, a teoretycznie za granicą. Za- 


pytania mogą być adregowane do redakcji albo Gazety 
Narodowej albo Rolnika, e 


Ostatnie wiadomości. 


Nordd. Allg. Ztg. nazywa Śmiesznemi i ten- 
deneyjnemi doniesienia dzienników względem rzą- 
dowego zakazu notowania papierów austrjackich na 
giełdzie berlińskiej i frankfurekiej, ponieważ cze- 
goś podobnego nie uczyniono nawet w czasie 
wojny. - 

Podobnie jak w Tuluzie zaszły także iw Ne- 
uilly rozruchy z powodu zaprowadzenia nowej u- 
stawy wojskowej. 


Z Berlina piszą do Gazety Kolońskiej że wia 
domość, podana przez londyński Times, jakoby 
Francja chciała się połączyć z Moskwą w polity- 
ce wschodniej, pie zasługuje na żadną wiarę. 
Frands nie zaufa nigdy petersburgskiemu rzą- 
owi. 


Journal de St. Petersbourg w odpowiedzi na 
posadzenia paryzkich dzienników w Pays i Siecle, że 
Moskwa przygotowuje na ten rok wybnch wojny 
na Wschodzie, zamieszcza artykuł, w którym u- 
trzymuje, że lud i rząd moskiewski pragną po- 
koju z eałym światem. 


= 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 24. marca. Na wczoraj 
szem posiedzeniu Izby wyższej toczyły się da- 
lej rozprawy nad ustawą o małżeństwie. Hrabia 
Hartig podnosi konieczność wzmocnienia sta- 
nowiska monarchy wobec rokowań z Rzymem 
przyjęciem ustawy 0 małżeństwie. Zwraca uwa: 
gę na głosy dziennikarstwa 1 na uchwałę Izby 
niższej, i wykazuje konieczność szybkiego dzia. 
łania, gdyż przeciwnicy chcą zyskać na czasie. 

Profesor Arndts wskazuje na oświadcze- 
nie cesarza, że konkordat będzie zachowany i 
że konkordat jest układem międzynarodawym. 
Nie godzi się, aby czynniki ustawodawcze znie- 
walały swemi uchwałami” cesarza do złamania 
układu. Przyjęcie ustawy o małżeństwie zna- 
czyłoby tyle co wyrządzenie obelgi Rzymowi. 
Postanowienia o małżeństwie w kodeksie cy- 
wilnym są w sprzeczności z ustawami kościoła. 

Gablentz podnosi na podstawie doświadczeń, 
że za granicą uprzejmie przyjmują Austrjaków, 
ale zawsze z ubolewaniem wskazują na kon- 
kordat: Przyjmijmy tę ustawę, to 4 rokowania 
z Rzymem pójdą raźniej! 

Kardynał Schwarzenberg zbija zda- 
nia przeciwników jako ateuszowskie. Religijne 
przysięgi małżeńskie stoją wyżej od kontraktu 
i ustawy; postanowienia kodeksu cywilnego” są 
niekonsekwentne; małżeństwo cywilne jest wy- 
łomem w moralności chrześciańskiej. W końcu 
woła kardynał: Stahmy i my murem przed tron, 
choćbyśmy mieli to przypłacić maszą krwią i 
życiem |. 

Kraus zbija przeciwników ze stanowiska 
prawno-politycznego. 


Hrabia Auersperg zapatruje się na spra- 
wę jako na kwestję konstytucji. Austrja odby- 
wa od roku 1848 przemiany konstytucyjne. 
Dotychczas każde targnięcie się na prawo ludu 
stanowienia samemu 0 sobie, srogo się pomściło. 
Wobec manifestu cesarskiego, wydanego przy 
wstąpieniu na tron Najj. Pana, którym przyrze- 
czono rządy konstytucyjne, jest konkordat nie- 
ważnym i niebyłym. Skluczenie interesów pań- 
stwowych z kościelnemi jest nienaturalne., Kon- 
kordat jest drukowaną  Canossą. To fałsz, 
jakobyśmy korzystali z obecnych kłopotów pa- 
pieża; wszakże już przed sześciu laty oświad- 
czył był rząd w Izbie panów, że zawiązał ro- 
kowania z Rzymem. 


Wniesiono zamknięcie rozpraw  jeneral- 
nych, i przyjęto 64 głosami przeciw 43. Na 
posiedzeniu dzisiejszem zabiorą głos obaj mo- 
wey jeneralni, b 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


me Płaca | Ządają 
Cennik giełdy 


we Lwowie, d. 20. marca. 
I. Akcje za sztukę. 


Kolei gal, Kar. Ludw. . > 
Kolei Lwow. Czern. . . . [179159 4100 
Banku hyp. galic. . . . „| 38 oof 7 
Papierni czerlańskiej . „ „| 00 Że Poj 
KE. Listy zastawne za 100 zł. z 
Tow. kred. gal. m. k.) g] 77120 A 
Tow. kred. gal. w. a. |$ 5] 78150] 74/75 
Banku hkypot. galic, j^ gj 86/00 4 
IM. Obligi za 100 ztr. a 
Indemnizacyjne galie, „ „| 6440 GARG 
dtto. Wk. krakow. | 00/00] 00/00 
dtto. Ks. bukowiń. | 00/00] 00400 
Pożyczki głodow. z r. 1866 | 99100] 99/50 
Pierw. kol. gal. K: L. 1. em.| 91/75] 92/50 
dtto dtto dtto TI, em, PARI 
tto tto Lw. Czern. 
I. emisji | 75 004 76100 
dtto „dtto _dtto 1. dtto | 80/50 82|00 
IV. Monety. 
Dukat holenderski © . . „| 00/00] 00/00 
Dukat cesarski . „ . . . 5|48] 5|51 
Napoleondor , ,.. . , VI26] 9/81 
Rubel srebrny rosyjski . 1|]774 1/80 
dtto papierowy dtto . . 1/574 1/58 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol.| 00|0.] 00|00 
Talar pruski srebrny , „ „| 00/00] 00/00 
Pruskie bilety kasowe . . 1/69] 1/70 
Półimperjał rosyjski 9/48] 9/56 


Brebro e » * « . . „ „(|113/25]114/50 

Towary: Para pszenicy korzec 170ft. 
netto i żyta 5Oft.efekt z dosypka do 160ft, 
16 złr. 25 ct. (na kwiecień ab Bursztyn.) 


Wezwanie. Na zebrania ogólnem, dnia 
12. lutego b. r. odbytem, oddział lwowski 
e, k. Towarzystwa gospodarskiego galicyj- 
skiego drogą wyboru powołał na członków 
oddziału niektórych obywateli z miasta 
Lwowa i z powiatu lwowskiego. Osoby wy- 
brane powzieęły wiadomość o Owym wybo- 
rze z umyślnie wystosowanego do nich w 
tym przedmiocie pisma przewodniczącego 
oddziału lwowskiego z 24. lutego b. r. Do 
tegoż zawiadomienia przewodniczący oddzia- 
łu domieścił prośbe, aby każdy Z pp. Wy- 
branych zechciał na ręce wskazauego w 
tym celu urzędnika złożyć oświadczenie, iż 
wybór naczłonka oddziału przyjmuje. W Zgle- 
dy bowiem na zarząd wewnętrzny, oddziału 
wymagają koniecznie, ażeby oddział JUż na 
nasteępnem ogólnem zebraniu swojem do- 
wiedział się z pewnością: kto z powołanych 
na członków obywateli wybór przyjął, a kto 
przyjecia tegoż odmówił. Gdy jednak po 
dzia dzień jeszcze stosunkowo dość znaczna 


liczba osób wybranych nie złożyła dotyczą. 
cych swoich oświadczeń we wskazauem 
miejscu, przeto w wykonaniu uchwały, za- 
padłej na posiedzeniu Rady oddziału w d. 
11. b. m., uprasza się usilnie tych wszy- 
stkich pp. wybranych, którzy dotąd wyżej 
wspomnionych oświadczeń o przyjęciu wy- 
boru nie złożyli, ażeby do dnia L. kwie- 
znia b. r. zechcieli takowe gdzie potrzeba 
złożyć, lub w razie przeciwnym objawili 
stauowczo, iż nie przyjmują wyboru. Kto 
bowiem z pp. ne do tejże doby 
(t. j. do dnia 1. kwietnia b. r.) pozostawi 
bez żadnej odpowiedzi zaproszenie oddziału 
na członka (które od przewodniczącego 
otrzymał), bedzie musiał z konieczności być 
oczytanym za nieprzyjmującego wybór ; 
bo nieodpowiadając przez tak długi czas 
na głos instytucji, powołujacej go w celach 
dotykalnej ważności do swojego grona, da- 
je tem samem dowód, iż jest obojętnym na 
tę instytucję i na jej cele! A 
W imieniu Rady lwowskiego oddziału 
c. k. Towarzystwa gospodarskiego gali- 
cyjskiego. Jan Załuski, przewodniczacy. 


Uwagi komiteta Towarzystwa go- 
spodarczego galie. nad ustawą stemplo- 
wą, wystosowane do Prześwietnej c. k. 
krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie: 

(Ciąg dalszy.) 

Przystępując dalej do rozbioru wykona- 
nia tej ustawy, napotyka się znowu zasadę 
niesprawiedliwa, na wstępie do taryfy (Vor- 
erinnerungen) 8. 1. wypowiedziana: „Że w 
razach wątpliwości rozstrzyga ta oko- 
liczność, wedle której wypada 
wyższy wymiar należytoś ci.* 

Reguła taka, wszelkim zasadom spra- 
wiedliwego ustawodawstwa przeciwna, przy- 
czynia się, że UStawA, i tak niesprawiedliwa, 
przy gonan staje się nader ncigżliwą i 
doknczliwa. as 

ki Gdy przytem zawiłość I DD) aar 
czność tej ustawy jest tak wybitną, Że Dle- 

; A le w tej gałe- 
gli prawnicy, nawet zajęci ciągi€ W, Znatę 
zi urzędnicy nie są zawsze W ką a ad: 
sować przepisów do pojedynczych przypió” 
ków praktycznych, przeto organa Wy sa 
wcze rzecz sobie ułatwiają, i pomuą® są 
wyżprzytoczony przepis, wcale Sie Ki „A 
puszczają w dokładne zbadanie PCJ ia 
wymierzają należytość częstokroć We g 
swego widzimisię, zawsze jednak nibyto 
na korzyść skarbu, pozostawiając stronom 
szukanie pomocy przeciw przeciążeniu U 
władz wyższych. A 

Ztąd wynika, że prawie na każde 10 
Bpraw powstaje 9 rekursów, pisanina bezu- 
stanna, ciągłe spory opierające się aż © 
władze najwyższe, przyczem strony zawsze 
krzywdę ponoszą, gdyż rekursa egzekucji 
nie wstrzymują i nałożone opłaty uiszczone 
być muszą, mimo najsłuszniejszej sprawy. 

Niechaj bedzie wolno przytoczyć tylko 
niektóre usterki, i tak: 

Stało sie regułą, że taksy spadkowe, 
tudzież iatahulacyjne, lub od samego inte- 


| 


resn (kontraktı) wymierzone, bywają in- 
tabulowane przed upływem dni 30tu, a 
gdy się to już nskuteczni, spadkobierca 
dowie się o tem, iż ma należytość opłacić, 
dopiero razem z egzekneją zesłaną za nieo- 
płacenie takowej, pomimo że miał chęć 
najszczerszą i możność zadość uczynić pier- 
wsSzemu wezwaniu. 


O zaszłej intabulacji stron interesowa- 
nych nawet nie uwiadamiają. 


Jeżeli znowu należytość uiszczoną z0- 

stanie. to ekstabnlacja bywa alho zupełnie 
zaniedbaną, a gdy sia takową wreszcie wy- 
może, to znowu strony uwiadomienia nie 0- 
trzy mują. 
, Weszło także w zwyczaj, że jeżeli do 
jednego spadku wiecej r'alności Bra ca- 
ła taksa spadkowa ryczałtem zaintabnlo wa- 
ną bywa na każdej pojedynczej realności, 
chociaż część, na każdą realność przypada- 
jąca, osobno sie oblicza i władze skarbowe 
na taki rozdział zezwalają. 


Nawet i taka drobnostka jak ostemplo- 
wanie listów przesełkowych (Frachtbrief) 
staje się przez tak częstokrotne użycie U- 
ciążliwa, gdyż należytość taka mogłaby być 
pobieraną wraz z należytością pocztową 

Jeszcze wspomnieć wypada o niesto80- 
wnym wymiarze kar za przekrocze- 
nia ustawy stemplowej, 


. Idźmy dalej. — Wnosi ktoś podanie z 
jednym napisem (rubrum), nrzedowi podatko- 
wemu zdaje się, iż dwa napisy powinny być 
załączone; za rakujący wiec napis dyktuje 
karę potrójną 15 centów ti. 45 cent. Na- 
kłada wiec karę na część podania, która 
wcale podaną nie była, a zatem żąda, aby 
stemplowano podanie niepodane, €O jest 
czystym absurdem. Ale co za skutek ? Re- 
kurs przeciw takiej uchwale trzebaby z40- 
patrzyć marką 36-centową, na alegat (bo u- 
ciążliwą uchwałę załączyć trzeba) wypada 
15 centów stemplu, czyli razem 51 centów, 
chcąc zatem uwolnić się od opłaty niesłu- 
sznej 45 €., trzebaby zapłacić 51 ce, i dlate- 
go rekursu sle nie podaje, Jest to fiska- 
lizm. posunięty do takich rozmiarów, 0, ja- 
kich pewnie w żadnym cywilizowanym kra- 
ju wyobrażenia mieć nie mogą i 

Kara może być t ię. zie jest 
IE Joa 2 ACE we ii al 
gdz , zamiar A rządowi 
należącej się. Plrgcenin opiaty 128 

Tę zasadę sprawiedliwości narusza pa- 
tent stemplowy w sposób e — na- 
kładając kary tam, odzie zachodzi tylko 
przypadkowa niezawiniona pomyłka. Jeżeli 
np. podanie do sądu wniesione, albo niena- 
leżytym, albo wcale stemplem nie jest ZA0- 
patrzone, nakłada sie kara potrójnej nA- 
leżytości ukróconej; a przecież nikt twier- 
dzić nie może, iż tn zachodzi zamiar ukró- 
cenia W. skarbu, bo nikt nie przypuści, 
iż podający spodziewać sie może, by uster- 
ka ta uszła argusowej baczności urzędów 
podatkowych, 


szczenie. 

Możnaby dużo gmin naliczyć, w któ- 
rych po kilkanaście rodzin wydziedziczo- 
nych zostało z powodu taksy spadkowej, i 
tym sposobem przemieniono ludzi pracowi- 
tych w proletarjat, niebezpieczny dla społe- 
czeństwa, bo przesiąkty nienawiścią do 
wszystkich, którzy są tak szcześliwi utrzy- 
mać się przy zagrodzie ojców, 

Nie rokuje to także i dla skarbu pań- 
stwa wielkich korzyści, gdyż zaległości z 
tych, jakoteż i z innych podatków w na- 
szym kraju dochodzą do sum niezmiernych, 
więc cóż pomoże nakładać na ludność opła- 
ty, kiedy takowe nie mogą być uiszczone? 

Co za korzyść dla skarbu, gdy po no- 
wym nakładzie na komisje i egzekucje, 
zaległości wreszcie jako nieodzyskalne od- 
pisać trzeba? 

Wreszcie i ten ważny wzgląd pominie- 
tym być nie może, że uciażliwość nastawy 
zmusza ludność do wysiłeń, ażeby ile 
możności takowa obchodzić; i można twier- 

zić, że sumy, tym sposobem dla skarbu 
przepadłe, možg nawet połowe kwot ta- 
r ŻBŁ r. : . 
y a PE u Y andy. niesprawiedliwej, w 
połączeniu z wykonaniem dokuczliwem, 
skutki ustawy przestrzegającej nibyto kon- 
sekwentnie równości dla wszystkich krajów 
monarchii austrjackiej, a nieuwzględniają- 
cej najoczywistszych różnic, jakiemi się od- 
szczególnia kraj zubożały, gdzie każda pra- 
ca podniety i zacbęty wymaga, ażeby sie 
rozwinąć mogły życiodajne siły; i dlatego 
staje się ona silnym kregiem tego dusicie- 
la fiskalnego, który omotał całą prace. rol- 
nictwo iprzemysł, tłumi każdy ruch, każdy 
zarodek dobrobytu, niszcząc i tępiac tym 


sposobem nawet warunki własnego bytu, 


1 e (D. n.) 
wów 20. marca ( Cen 

L +. (Ceny targowe). Na 
dzisiejszym targu publicznym i 
przecięcin nastepujące 
rzyca pszenicy 5 złr. 
czmienia 3 
chu 4.25, 


E 11.35, sosnowego 8.ł1, cetnar siana 
i. 


Część nrzędowa. 


Licytacje. Sad powiat. w Sokalu sprze- 
daje d. 24. kwietnia i 2. czerwca b, r. re- 
alność pod 1. 16. w Tartakowie; cena 550 
złrr Sad obwod. w Tarnopolu wstrzymuje 
licytacje połowy dóbr Uście. Sąd ohwod. w 
Przemyślu sprzedaje d. 11. maja b. r do: 
bra Ciemierzowice z gruntem Odeb anka: 
cena 27.300 złr. Powiat. dyrekcja skarbu w 
Tarnowie przyjmuje do d. 9. kwietnia ofer- 
ty na wydzierżawienie głównej trafiki w 
Wojnicza. Sad powiat. w Bóbrce sprzedaje 
d. 16. i 30. kwietnia i 7. maja realność 
nr. 119 tamże, 

Edvkta. Sąd powiat. w Makowie w y- 
wa Michała Kacbuica do spadku po Kazi 
mierzu Kachnicu. Sąd obwod. w Złoczowie 
zaprotokował firme „Dawid Lamm“ handel 
manufaktnr w Brodach. 

Przyjehali do Lwowa d. 19. marca. 
Pp. Androszowski Ign., z Porzycza. Ka: 
pliński Bol., z Polski. Szołajski Adam, 4 
Kzepnik Bisk. Cukier Roman, z Chorośnicy: 
Torosiewicz Mik., z Pełtwy. Brückmann 
Ksaw., z Wołoszcży. ; 


Telegrafowany knrs wiedejski 
z dnia 20. marca 


Oblig.dług.państ.5* o na 100 zł, m. k, 57-00 


Pożycz. nar 1854 5°/, za 100 zł. m. k, | 65. 
Losy z roku 1860 *,|, , Yi 82 80 
Akcje banku nar, , ,. - [10,0 
» . Towarzyst. kred. na 200 gł. 189 80 
Ata 10 fot., sterlingów /. h . {115,80 
pukaty cesarskie sztuka . „ „ „| 5147 
Srebro za 100 zł, w. a. „ . : l hi3 00 


Pociągi kolei teiaznej 


> Karola Laądwike: 
Udehodzą ze Lwowa og. 5. m. 10. r. 


n a o g. 5. me 20. w 

$ z Krakowa o g. 10. m, 20. r. 

w CJ og. 8. m. 40, w. 
Przychozzą doLwowa o g. 8. m. 40. W: 
J - og. 8. m. 32. T- 

„  doKrakowaog. 2. m. 5% P- 

6. m 15- T.“ 


z o g poy 
Pociąi Ba kolei £elnznej Lwowska 


Czerniowieckieji g hot 


Odehodzą ze Lwowa „JF 10. wieczór. 


a R i 6. 25 m. r. 

; jowie £' 
k pów g. 6. 30 m. w. 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano 
A a o godz. 5, wiecze 
- do Czerniowiec g, 8. i 5 
| 3 WẸ 8, i4 m, 


© 
teq. ~ 
Bezimienna B. KOLESŁAWIT 
EA Z ij WO, wiers 
Marsgiskie 


! W Szwajcarii. ws i 
a bograliczna przez fr, wą jem 


5< p, 
| Wędrowca z mns x pie zachodniej i w Polsce: ducjana 
1 ;ODEŚSK Ig 7 Jee Ksaw 7 F ( H LATOMIRA. > Biali i caro 
Kościuszki 7 7 pobytu T giest Z życia litewskiego. Jana 


Treść 
ezwartego Zeszytu : 


1533 1—] 


gadaja (z kolędy), wiersz I. 3.3 
KRASZEWSKIEGO — Lusy ży- 
dow w wiekach średnich w Furo-$ 


>5g"0Y (e. d.) — Kronika z kraju 


ieo lo ptaki e Le $ à ogra Aiie] z a 
U ) e 13 (LU 
i S L WÓ Śr 
p OW w |» 
p - F., H. RICHTER. : 


Handel 


poleca 


Władysława Boczkowskiego. 


przy placu Św. Ducha we Lwowie, 
największy 


skład komisowy 


E RB AL © 


prawdziwej karawanowej, za najlepszą uznanej, ciężkiej wagi wiedeńskiej, 
tudzież wszelkich znanych już od wielu lat wyrobów z najlepszego 


srebra chińskiego, 


po 


cenach fabrycznych. 


1540 1—8 


|PROMESY LOSÓW KREDYTOWYCH z r. 1858,] 


na które jest BQOO.Q© OO guldenów 
BEE" już na dniu 4. kwietnia 1868 do wygrania “WE 
los po 3 złr. 50 et.i50 et. stempel, na 10 szt. jedna gratis, dostać można u 
Voelcker & Co., Wien, 


Kolowrat-Ring 4. 
Frankowane przysłanie listy ciągnienia 30 et. 
pocztę całej należytości, nie moga być nwzględnione 


— Zamówienia na przekaz przez 
1540 2—10 


Maszynki do woskowa- 
nia posadzek po 5 zir. 


JÓZEFA BERGERA 


pierwszy wiedeński 


MAGAZYN 


sprzętów kuchennych 
w Wiedplu, Bauernmarkt Nro. 4, 


Maszynki do krajania cu- 
kru w kostki, po 25 złr. 


poleca w największym wyborze, najprzedniejsze naczynią kuchenne do gotowania i 


l 


sprzęty dla gospodarstwa domowego po najtańszych cenach fabrycznych, wszelkie 
przyrządy kuchenne, jako też wszelkie w ten zakres wchodzące sprzęty i maszynki 


poteocnięze, a między innemi : 


Drnełane piecki kuliste do palenia kawy na ognisku (które nigdy kawy nie spolą) 
na półfunta kawy, po złr. 2 et. 30, ną funt po złr, 2 ct. 80. 


. * 1d 


Najlepsze maszynki do kawy Nr. 1 — 


po złr. 3.70 — 4,50 —5.25 — 6 


do palenia kawy na spirytusie z przykrywką Szkląaną. na 
półfunta po złr. 3 et. 30, 
2 = 8 cz — 8 — m 


na funt złr. 3 ct. 80. 
—4 6 


— 7 —780— 9. 


Maszyny do krajania więsa (uakrawu jące 30 do 60 funtów mięsa w godżinie) 


po złr. 


10 — 12 — 18 itd. 


Maszynki do rozcierania migdałów, niezawodne z przyrządem do krajania, ` 
, po złr, L et. 50 — złrt 2. 
Atmosferyczne maszynki do robienia masła Wibo lake Baki, Z słodkiego mieka 


w przeciągu 15 minut) na 2 — 
po złr. 


5 — 8mas (miar) 


5 — 6 —750i 9 


Patentowane koneweczki do oliwy (z których napełniając jakie naczynie, niepodobna 
1526 2-12 


porozlewać), po. ct. 60, 75 do zlr. 1. 
Maszyny do prania bielizny, najzawołańsze, po złr. 25. 


Maszyny do saszenia bielizny, po 
złr. 5, — 7,50 — 15 — 50. 
Magle po złr. 22 — 30— 39 += 48. 

Dokładne spisy towarów 
syłają się na żądanie najchętniej. << 

Zamowienia zamiejscowe usku- 
teczniaja się za przekazem nale- 
żytości przez pocztę. 


Druciany piecek do palenia kawy. 


roz- 


Mąszynka do kra- 
jania mięsa. 


Promesy losów kredytowych 


po 8 zir. 50 „ct. i 


1. kwietnia — o glównej 


50 ct. na stempel, do ciągnienia na dniu 


wygranej 200.000 złr. 


zakupując sztuk 10, jedną otrzymuje się gratis — dostać można u 


Joh. C. Sothen w Wiedniu, Graben 13. 


Rzeczonych promesów z podpisem wspomnianego domu ban- 
kierskiego pod „również sprzyjającemi okolicznościami dostanie 


także w Izbie wekslarskiej 


JAKOBA STROH we Lwowie, 


przy ulicy Wyższej Karola 


Ludwika, pod l. 311 m. na dole obok domu 
Gromadzińskich. 


tudzież LOSÓW Rudolfa, których ciągnienie już 


d. 1.kwietnia nastąpi, o głównej wygranej zir. 20.000 tamże najtaniej dostanie. 

BĘ. Tamże kupują się i sprzedają wszelkie papiery państwowe i losy 
pod warunkami najkorzystniejszemi. Zlecenia z prawineji wykonują 

1493 3—6 


się najściślej, 


PASTYLKI 
UŁATWIAJACE:TRAWIENIE 


P BURIN BUISSON 


aptekarza, 


Laureata akademii cesarskiej 


medycznej w Paryżu. 


, Wyborny ten środek, przepisywanym 
jest przez najznakomitszych lekarzy Francji, 
przeciw rozstrojeniu funkcyj trawienia $o- 
łądka i kiszek jak np. w bolach żołądka, w 
zapaleniu kiazek, w trawieniach długich, trudnych 
lu -boldókych, w odbijaniach, w odęciach żołądka 
i kiszek, w womitachenastępujacych po jedzeniu, 
« braku apetytu, w opadaniu t ciała, w żoótta- 
czce i w chorobach wątroby 1 krzyża, Znajdują 
się w Warszawie w składach maąterjałów 
aptecznych dr. Mrozowskiego i p. Gallego, 
w Wilnie w aptece p. Ghrościckiego; w 
Kijowie w aptece p. Necze j Marcińczyka, 
w Poznaniu w aptekach p. Elsnera i p: dr. 
Mapkiewicza; w Krakowie w aptece p. Bra. 
nonś Miczyńskiego i Redyka; wa |.wowi 
w aptekach pp. Piotra Mikolasche, Berline- 
ra i Z. Ruekera; w Brodach u p. Prangoza, 
we Wiedniu w składach materjałów apte- 
cznych pp. Rgabego i Ródera. 1023 12—28 
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Wydawca . Witalis W. Smochowski, 


Wydział Rady powiatowej 
Ozortkow skiej 


niniejszem ogłasza, iż sporządzony budżet 
na rok 1868, przez opodatkowanych tego 
powiatn w kancelarji Wydz ału, tymczaso- 
wo w domu gminnym się mieszczącej, przez 
przeciąg dni 14, zacząwszy od 341. march, 
przejrzanym być może. Wolno więc opo- 
datkowanym sprostowania przeciw proje- 
ktowi budżetu dv Wydziału Rady powia- 
towej w powyższym terminie wnosi ć. 


Walerjan Podlewski, 
prezes Rady powiatowej. 


iz. -zycż% OWE ROÓZÓCŻONI | Tm 4 
135.006 
gnidenów w srebrze czyli 90.000 
talarów, czyni główna wygrana 
hamburgsko-państwowej 
LOTERJI. 

„t. ciągnienie nastąpi dnia 16. 
kwietnia 1868. 1521 2—8 

Losy udziałowe (nie promesy), a to: 
, losu 1 złr., %, losu 2 złr.. 1, losu 
4 złr. w. a. sprzedaje główna konces. 
państwowa łoterja za przesłaniem go- 
tówki. — Ruzsełką urzędowych konsy- 
gnacyj ciągnienia, jakotażź wypłata wy- 
granych, załatwia się zaraz po cigenieniu. 
Franz Herm. Ab bes, 
Bankgeschäft in Bremen. 


GAZETA NARODOWA z dnia $ 


._ Marc 


Dg 


L. 13.8;7- EDYKT. 

C. kr. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szem do publicznej podaje wiadomości, że 
w skutek prośby p. Karola księcia Jabło- 
nowskiego, jako kuratora Zakładu Ś. p. 
Stanisława hr. Skarbką, publiczna licytneją 
dzierżawy propinacji i młynów w klnczu 
Drohowyzkim, powiecie Zydaczowskim, do 
tego zakładu należącym. na lat sześć, to 
jest od dnia 24. czerwca 1868 do 23. czer- 
wea 1874, na dniu 16. kwietnia 1868 o go- 
dzinie 10 zrana, w tutejszym Sądzie przed- 
sięwziętą zostanie, że cenę wywołania ro- 
cznego czynszu deierźawnego stanowić bę: 
dzie kwota 11.600 złr. w. a.. źe przed růz- 
poczęciem licytacji, każdy chęć dzierżawy 
mający. jako wadjam kwotę 1.160 złr. w. a. 
złożyć będzie obowiązanym, że (akże pi- 
semne oferty do ukończenia licytacji przyj- 
mowane będą. że Ruda administracyjna rze- 
czonego zakładu zastrzegła sobie przyjęcie 
lub odrzucenie rezultatu przedsięwziąć się 
mającej licytacji, nareszcie, że bliższe wa- 
runki tej licytacji w registraturze tego Sg- 
du, w centralnej Administracji zakładu ś p. 
Stanisława hr. Skarbka we Lwowie, i w 
Łarządzie dotyczących dóbr Drohowyże 
przejrzane być moga. 1545 1—3 

Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 14, marca 1868. 
TWA |] 


|luż na dniu 1. kwietnia 
ciagnienie 


losów Rudolfa, 


Główna wygrana 20.000 guldenów. 


Losów tych, których wylosowanie dwa 
razy do roku, raz z główną wygraną 
25.000 i 20.000 złr. przypada, a każdy 
pojedyńczy los ciągniony być mus‘, któ: 
re zaś oprócz tego co do pewności hy: 
potecznej na równi stoją z wszystkiemi 
innemi losami, dostać można zawsza 
oryginalnych po cenie 15 złr. 50 ct. 


Jol. ©. SOLER dne Nr. 1 


Graben Nr. 13 
i pod równemi warunkami we Lwowie u 


Frydryka Schubutha 
146% "w 5—? 


Promesy losów kredytowych 
do ciągnienia ną dniu l, kwietnia 1868, 
po 4 złr.,o głównej wygranej 209.10) złr. 
Promesy losów pożyczki 
państwowej z roku 1864. 


o głównej wygranej 220.000 złr. do cig- 
gnienia na dulu 15. kwietnia po 2 złr. 50 et. 


rynku — tudzież 


a | MIE p hu BEE E 


“DUDE "ULERTANE 


Perły ciarowe P. Clertan użyte w dozie zwy- 
czajnej òd 2 da 5 w łyżce wody w kilku chwilach 
nśmierzają najnieznośniejszy bót głowy, migreny 
i rozdraźnieale nerwów. 
SKŁAD 


1103 we Lwowie 54— 
w aptece p. Piotra Mikolascha. 
EE ORE 


EUES 


Walne zgromadzenie go- 
spodarskie w Buczaczu 
odbędzie się dnia 2. kwietnia przed polu- 
dniem. Mam zaszczyt wezwać szadownych 


Członków, vy pp. kandydatów na nowych 
członków do balotu przedstawić raczyli 
Ignacy Cyw ński 


GE) 12 przewodniczący| 


Znany powszechnie i podłńg zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 
dla cierpiących na piersi. 


Dostać można zawsze w świe żym stanie 
p» ceuie 80 et. za flaszke. 


J. Engelhofera Esencja mua- 

szkułowa i nerwowa 
z aromatycznych ziół alpejskich. 

Bezsprzecznie wyśmienity środek prze- 

ciw bolum reumatycznym, oczu i stawów, 

przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 

osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie- 

nia organów płciowych za najskuteczniej- 

Szy uznany. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dr. Brańna, dentysty kilku e, k. zakła- 

dów w Gracu, uzuana w skutek nader li- 

cznych doświa czeń za spscylficzny śro- 

dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 

usuwania cuchnącego odiechu i wstrzyma- 

nia postepującegw pruchnicnia zębów. 
Cena flakoniku 88 ct, 


Likier żołądkowy 
Dra Krombholza. 

Likier ten, przyrządzony z wzmacnia- 
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzew ając Żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on być doskonałym towarzy- 
szem na polowaniu, przy wycieczkach i w 
podróży. — Cena flakonika 52 ct. 


Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych we Lwowie u K. Schubu - 
tha przy ulicy Krakowskiej. u aptekarzy 
Zyg. Ruckera dawniej Vomanka, M ko- 
lascha i Berlinera. 1541 1—12 

W Białej u P. Kn'usa, w Bochni u 
B. Fadenhechta, w Czerniowcach u T, 
Zarharjasiewicza i J. Rojańskiego, w Ja- 
roslawia u l. Bojana, w Kołomyi u F. 
Zazharjasiewicza i Sehai Hermana, w Kra- 
kowie u K. H-rmanx i J Jahna. w Rze- 
szowie u J. Schuiiera, w Stanisławowie 
u A. Tomanka i spółki w Tarnopolu u 
W. Stachiewicza, w Tar.owie u J. Jahna, 
w Wieliczce u Charskiego, w Zaleszczy- 
kach u J. Kodrębskiego i Spółki. 


Ogiery. 


a) Step po Miverze od Lady Florence 
ib) Kolibri są do sprzedania lub na czas 
stanowienia do wynajęcia, w Strusowie. 

Bliższą wiadomość da Zarząd dóbr tąm- 
Że, pocztą Mikulińce, 1481 3—3 


IEN 


y A M 
każ | a ró 


Organ demokratyczny. 


+ pud l. 24 i 25 w 

Dwa dworki Brzeżanach są z wol- 
rej ręki do sprzedania. b 

Bliższą wiadomość udzieli właścicielka 

A. Dworska, mieszkająca we Lwowie 

pod 1. 125 m. na 1. piętrze przy ulicy Wyż- 

szej Ormiąńskiej. 1506 2—2 


U Piegi, ostudy, pła- 
Lilionese. my żółte i zmar - 
szczki usuwa. Lylko za pome- 
cą sławnej LILIONESY odzy- 
skać można piękność i mlo- 
docianą świeżość na nowo, 
I usnnąć wszelkie nieczystości 
skórne.— W razie, gdyby śro- 
dek ten okazał się bezskutecznym, 
zwraca się pieniądze zań pobrane, 

Uałą fląszeczka kosztuje Ż złr.. poło- 
wa 1 zir. 10 et. We Lwowie dostać mos 
źna jedynie w aptece Z. Rukera pod 

| Srebrny m orłem. 1032 14—9 


Tolutine Rigaud 


Przednia ta wod toaletowa, powinnaby — 
odpowiadając swemu przeznaczeniu — œa- 
stąpić i wyprzedzić wodę kolońsk3, fiori- 
dę, i wszelkie podobne wytwory. Używając 
jej, umacnia się płeć i konserwuje, nadając 

jej świeżość młodzieńczą i cerę zdrow 


SKŁADY: We Lwowie w aptece 
Adolfa Berlinera.w Tarnopolu w apt. 
dra Duchelta. 1146 6 —12 


Wiedeń, Karntnerring, Jè 
W istocie prawdziwa 


Woda Kolońska 


przez Joh. Maria Farina. vis a vis Jü- 
lich-Platz, tuzin złr. 10.—Mar. Cle vent 
Martin, Klosterfrau; tuzin -po 9 złr. — 
Jok. Maria Farłun, naprzeciw Georgs- 
platz, tuzin po 8 złr.; zawsze w nśjle-| 
pszym i równie nieodmiennym gatunku 
pod gwarancją. 


Beg. Prawdziwe "BG 
angielskie  Kssbouquet. 


Jockeyclub, Ylang-Vlang 
Chypre. Kiss-me quick (po- 
całuj mię prędko) 
Ambre gris. Violette de mara 
New-mown-hay. 
WS” WIELKI SKŁAD “E 


najprzedniejszych Iro 
| mydeł toaletowych 


W 150 rozmaitych gatunkacb, 
Najdelikatniejsze kadzidła pokojowe 
Vinaigre aromatique, Kau de Lievan- 
de. Poutp-nrri, Ean Athenien, naj- 
lepsze pomady kwiatowe, dobór naj- 
obficszy, jazoteż wszełkie najlepsze fran- 
cnzkie i anzielskie perfumerje. Bprze- 
daż en gros i en detail. Zlecenia za prze 
kazem należytości przez pocztę nsknte- 
czniają się scisle i sumienne. 14204-12 

Wiedeń, Kiirntnerring Nr. 3. 
J. H. FISCHBACH. 
moO Epor o SZR A 


E i 


Zapraszamy niniejszem do przedpłaty na dziennik „N. Wiener Tagblatt“, organ demokratyczny. 

Trzymając się sasad najbardziej postępowych (najskrajniejszych) traktuje „ Tagblatt* wszelkie sprawy polityczne, 
socjalne i religijne, wolno i niezależnie. W skutek podawanych szybko, ìi ze źródeł pewnych, wiadomości z zakresu ży- 
cia publicznego wszelkich gałęzi, wywalczył sobie „Wagblatt* stanowisko znakomite, i inne dzienniki znajdują wnim 
źródło swych wiadomości. Największą uwagę poświęca części interesów 1 finansów. Zabawie poświęcon» obfity fejle- 
ton, pod redakcją znanego komedjopisarza, Zygmunta Schlesingera, i cały szereg małych, zajmu ących i ciekawych ro- 
mansów. Abonenci otrzymają prócz tego bezpłatnie, wychodzący dwa razy w tygodiiu „Neues Familicn Jouraal* 
stanowiący całość poświęconą rozrywce. 

Wobec tego, co ofiaruje, jest „Neues Wiener Tagblatt“ najobfitszyn, a zarazem najtańszym dziennikiem. 
Przedpłata z przesyłką codzienvą pocztowa, wynosi: 


kwartalnie 3 zlr, 45 ct., 
miesięcznie 1 zir. 15 et. 


Nowo przystępujący prenumeranci otrzymają bezpłatnie początek romansu z życiem napisanego i zajmu 
jącego, pod tytułem: „Kaiser Franz Josef und der Galgenpaier," przez Antoniego Langera. Pierwszych dni kwietaia roz- 
pocznie się nowy romans z życia skazańców sądu karnego, z angielskiego. 

Wielkie reformy w prawodawstwie spowodowały wydawnictwo „Tagblatiu* Jo przyłączenia osobnego 


dodatku, pod tytułem : 


Freie Gemeinde (Wolna Gmina), 


w którym to dodatku wszystkie nowe prawa wykładają się w sposób najpopularniejszy. 
„Tagblatt“ z dodatkiem „Wolna Gmina“ kosztuje : 


1546 1—2 


miesięcznie 1 złr. 40 ci. 
kwartalnie 4 zir. 


Die Administratjon des 


„Neuen Wiener Tagblalt,* 


Wien, Stadt, Schulerstrasse, Nro. 417. 


OE c ŻE Ea TEE atiti Z TEZ 


O BD wy 


od dnia 26. marca i8685 


0 wszelkie czynności urzędowe w nowych lokalnościach (dawnej Poczty) przy | 
ulicy Niższej Karola Ludwika, Nr. 4, 5, 6. na pierwszem L. piątrze, bez przerwy . 
w godzinąch urzędowych załatwiane będą. 


= 


ZAŚ DACZ, 
Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański, 


byy NA 


i e s Z «* 


Podpisana Filia uwiadamia, iż 


Lwów dnia 19. marca 1868. 


Filia uprzyw. austr. Banku Narodowego. 2 
Gia Gie GD GEŃ 


Zen i e- 
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Druk Kornela Pileta 


